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Rody Najwyższej i Rady Ministrów Litewskiej SRR Ukazuje się od 1 llpca 1953 roku

PROBLEMY KSZTAŁTOWANIA 
GOSPODARKI NIEPODLEGŁEJ LITWY

ASPEKT STOSUNKÓW Z ZAGRANICĄ
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e apotrzebowanle republiki 
kpa ziemny, ropę naftową, 

~s rodzaje metali. baweł- 
I  Wtory i samochody. Listę 
I  r i l i  byłoby jeszcze konty­

nuować. Ogółem w 1988 roku do 
Litwy sprowadzało mniej wię­
cej za 7,5 młd rubli surowców, 
materiałów i różnej produkcji. 
Stanowi to blisko 47 proc. zuży­
wanych zasobów materiałowych. 
Po drugie, stosunkowo duła Jest 
objętość również wywożonej pro­
dukcji: do innych republik 'ZSRR 
wywozimy i eksportujemy w 
przybliżeniu jedną czwartą wy­
tworzonego produktu społeczne­
go.

Najbardziej skomplikowanym 
problemem jest paliwo i energia. 
W strukturze naszego dzisiej­
szego bilansu paliwowego miej­
scowe zasoby (drewno i  torf) 
stanowią tylko niespełna 3 proc. 
ogólnie zużywanej ilośd paliwa, 
natomiast 97 proc całego pali­
wa musimy sprowadzać. W  1969 
roku w Republice zużyto ogó­
łem 16,2 min ton umownego pa­
liwa, w tym gaz ziemny 1 cie­
kły stanowią 37 proc ogólnego 
zużycia paliwa, ropa naftowa — 
47 proc, a węgiel kamienny — 
9 proc

Według cen dzisiejszych naj­
tańszym paliwem jest gaz. W  
1989 roku zużyto 5 m* gazu 
ziemnego, w tym roku zamierza 
aię zużyć 7 mld m*. Ponadto, 
jak wiadomo, transportowanie 
gazu gazociągiem jest kilkakrot­
nie tańsze.

Obecnie gaz ziemny jest pod­
stawowym surowcem do produk­
cji nawozów azotowych (zuży­
wa się tu 25 proc ogólnej jego 
ilośd), pozostałą część wykorzy­
stuje się jako paliwo w kotłow­
niach, elektrociepłowniach i 
elektrowniach oraz do po­
trzeb bytowych mieszkańców

(głównie do przyrządzania posił­
ków). Obecnie w republice gaz 
dociera do ponad 80 proc mieaz. 
kań.

Po uruchomieniu w roku u- 
biegłym magistralnego gazocią­
gu Mińsk — Wilno stworzono 
możliwości techniczne zwiększe­
nia ponad dwukrotnie zużycia 
gazu ziemnego w republice. 
Pierwsze kroki w kierunku wy­
korzystania go stawia się już 
dziś, gdy rozpoayna się gazy­
fikacja Litewskiej Państwowej 
Elektrowni Okręgowej. Dlatego 
uttalał gazu w bilansie paliwo­
wym w tym roku wzrasta do 48 
proc W  1995 roku może on 
Zwiększyć się do 60 proc Po* 
nadto gaz przede wszystkim za­
stępuje mazut Pozwala to gran. 
townle zmniejszać również za­
nieczyszczanie atmosfery. Ale 
jednocześnie istnieje teraz cał­
kowita zalednnść od źródeł wy. 
dobycia gazu ZSRR.

Według posiadanych danych 
jednokanałowe dostawy gazu 
wśród rozwiniętych państw Bu- 
ropy ma tylko Finlandia, miano­
wicie z ZSRR. Aby zmniejszyć 
swą zależność gospodarczą, in­
ne rozwinięte państwa mają po 
2—3 kanały (żrócBa).

Jakie mogą być nasze rozwią­
zania alternatywne} Nie mamy 
realnych możliwości, aby zastą­
pić gaz ziemny innymi rodzaja­
mi paliwa. Wldocanie trzeba 
sprowadzać gaz z Innych kana­
łów. Można byłoby otrzymywać 
gaz ziemny ze złóż na Moobu 
Północnym, tj. przyłączyć się do 
systemów gazociągowych Nie­
miec Zachodnich, HoImkUI i Da­
nii. Naturalnie, że kosztowałoby

tO nłptanln.
Mówiąc o  rozwiązaniach alter­

natywnych, należałoby ocenić 
również tok że w zachodniej caę> 
id  republiki, w pobliżu Kłajpe­
dy odkryto anomalię geologiczną, 
pozwalającą realnie wykorzy­
stywać ciąplo z głębi ziemi. We­
dług wstępnych danych moc je­
go Jest stosunkowo nieznaczna 
— 700 tys. ton umownego pa­
liwa. Trzeba bezzwłocznie jak 
najdokładniej ocenić możliwą do 
wykorzystania ilość depta, możłi- 
wośd techniczne 1 celowość go­
spodarczą.

Drugą nie mniej ważną pozy­
cję monopolistycznej zależności 
od bazy surowcowej ZSRR jest 
ropa naftowa. Rafineria Mażel- 
klajska w roku ubiegłym prze- 
tworzyła prawie 13 min ton ro­
py naftowej dostarczanej ropo­
ciągiem. Z ogólną] ilośd prze­
tworzonej ropy naftowej 7,1 min 
ton zużyto w republice. Mażei- 
Uai pokrywają swą produkcją 
również potrzeby innych repu­
blik bałtyckich.

Jakie są alternatywy obniże­
nia menopolistyemej zależności 
w zakresie surowcowej ropy naf­
towej? W  głębi ziemi Republiki 
znaleziono pewne zasoby ropy na­
ftowej. Wciągu roku można jej 
wydobyć około 0,2 młn ton. Za­
tem możltwośd w tej dziedzinie 
dziś są bardzo ograniczone W 
perspektywie spodziewane jest 
wykrycie na lądzie i szelfie Bał­
tyku większych ilośd ropy naf­
towej. Sprowadzać ropę nafto­
wą z Innych miejac poprzez post 
w Kłajpedzie. W Kłajpedzie dzia­
ła baza naftowa, która w 1969 

(Dokończenie na str. 2)

[BYCIE DO MOSKWY
h u ra  do Moskwy na zapro- 
jSe kierownictwa radzieckiego 
1 1wytą roboczą przybył prze- 
Pktaący Rady Ministrów NRD 
(  Modnnr. 

h lotnisku witali go przewod­
nej Rady Ministrów ZSRR 

I  tyłków, inne osoby oflcjaL

było udekorowane 
■ państwowymi NRD i

SZWEDZCY EKSPERCI NA LITWIE
WILNO. W ciągu dwóch ty­

godni przez republiki bałtyckie 
na zlecenie rządu Szwecji pod­
różuje delegacja ekspertów - 
ekologów. Przewodniczy jej 
przedstawidelka Ministerstwa 
Ochrony Środowiska Natural­
nego Szwecji Ula Britta
Fallenius. Delegacji . towarzyszy 
pracownik ambasady Szwecji w 
Moskwie Rlcard Hedlund.

Ostatnio eksperci przebywali na

Litwie. W  Paneweżysie zwiedzili 
oni oczyszczalnie, w Kownie byli 
na przewidywanym miejscu bu­
dowy takiego obiektu.

W  Komitecie litewskiej SRR 
ds. Ochrony Przyrody, Ministerst­
wie Gospodarki Komunalnej ak- 
sperd interesowali się aspektami 
prawnymi ochrony przyrody w 
republice, możliwościami utyliza­
cji odpadów toksycznych. Osiąg­
nięto porozumienie w sprawie 
wymiany na zasadzie bezdewizo­

wej specjalistów w zakresie eko­
logii. Delegacji Szwecji wręczo­
no projekt dwuletniego progra­
mu współpracy.

5 marca ekspertów szwedzkich 
przyjął przewodniczący. Rady 
Ministrów Litewskiej SRR Wy- 
tautas Sakalauskas. i jego pier­
wszy zastępca Juozas Szerys.

W  tym samym dniu delegacja 
odjechała do Leningradu.

(ELTA)

W REPUBLIKAŃSKIEJ 
KOMISJI WYBORCZEJ

Okręgowe komisje wyborcze H  
wyborach deputowanych do Rady 
Najwyższej Litewskiej SRR zako­
munikowały, że powtórne gloso, 
wanie odbędzie się w okręgach 
w następujących dniach:

7 marca 1990 r.r
Pagiegski Okręg Wyborczy I I

67; Karteńaki Okrąg Wyborczy 
nr 74; Telsziajski Okręg Wybor­
czy nr 80; Telsziajski Okręg Wy­
borczy nr 81; Rimkajskl Okręg 
Wyborczy nr 120; Neriski Okręg 
Wyborczy nr 121; Alytuskl Wiej­
ski Okręg Wyborczy nr 136.

8 marca 1990 r.i
Szilalskl Okręg Wyborczy nrl 

70; Plungeskl Okręg Wyborczy 
nr 71; Kretyndzkl Okręg Wybor­
czy nr 73; Szeduwskl Okręg Wy. 
borczy nr 90; Blrżajskl Okręg 
Wyborczy nr 97; Auksztajtiski 
Okręg Wyborczy nr 105; Land- 
warowskl Okręg Wyborczy tu] 
137; Trocki Okręg Wyborczy ni 
139.

10 marca 1990 u
Ariogalskl Okręg Wyborczy nr 

85; Swięcłańskl Okręg Wybor­
czy nr 110.

0 JĘZYKU PAŃSTWOWYM
WILNO. W  celu realizacji sta­

tusu Języka państwowego — 
przed z górą rokiem został nim 
w trybie ustawodawczym pro­
klamowany język litewski — a 
także Jego szybszego odrodzenia, 
rok bieżący ogłoszono Rokiem 
Języka Litewskiego. Na konfe­
rencji prasowej, Jaka się odbyła 
5 marca w Związku Dziennika­
rzy Litwy, dziennikarzy zapoz­
nano z programem Roku Języ­
ka. Dowiedzieli się też oni, Jakie 
trudności spotyka się w toku Je­
go realizacji.

Na konferencji prasowej dzien­
nikarzy poinformowano o sytua­
cji w systemie oświaty w zakre­
sie nauczania Języka litewskie­
go mieszkańców Republiki in­
nych narodowośd, o działalno- 
śd 1 zadaniach Komisji Języka 
litewskiego i Towarzystwa Ję­
zyka Litewskiego.

Konferencję prasową prowa­
dził rzecznik prasowy rządu Re­
publiki Ckeelowas Jurszenas. 
Skomentował on wyniki wyborów l 
do Rady Najwyższej republiki. I

(ELTA)
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Wybory do Rady Najwyższej Litewskiej SRR trwają

MAMY JESZCZE TRZECH POLAKÓW!
POWTÓRNE GŁOSOWANIE 

W WILEŃSKICH
OKRĘGACH WYBORCZYCH

W ubiegłą niedzielą, 4 marca 
br. tysiące wilnian śpieszyły od 
rana w kierunku punktów wy­
borczych na powtórne głosowa, 
nie. Odbyło się ono w 11 okrę­
gach miasta, w których żaden 
z pretendujących kandydatów 
nie zebrał 24 lutego br. odpo­
wiedniej liczby głosów. Do ta­
kich należał również Fabianlski 
Okręg Wyborczy nr 11, do któ­
rego wchodzą dzielnice Szeszki- 
ne 1 FabianlszkL

...Godzina 10.30. Pogoda raczej 
nie deszy i wcale z wiosną nic 
nie ma wspólnego. Mimo to w 
kierunku Szkoły Średniej nr 53 
przy ul. Gelwonu, gdzie się roz­
lokował Jeden z punktów wybor­
czych, śpieszy sporo ludzi. Zagad­
nęłam żywo o  czymś rozmawia­
jącą parę, która już wracała od 
urny wyborczej. Było to sympa­
tyczne małżeństwo: Wanda 1 Wi­
ktor Pastuszeniowie.

— Właśnie rozmawialiśmy o 
tym, który z kandydatów — 
Ryszard Chmielewski czy Petras 
Waitlekunas — ma więcej szans 
zwycięstwa — powiedziała pa- 
ni Wanda, kiedy się przedstawi­
łam. Na moje pytanie, któremu 
z nich oddali swe głosy, usłysza­
łam od pana Wiktora:

— Jesteśmy Polakami, więc 
głosowaliśmy na Ryszarda Chmie­
lewskiego. Mimo wszystko mam 
nadzieję na jego sukces. Gdyby 
go nie ominął, wierzę, że czło­
wiek ten potrafiłby rzec swoje 
słowo w tanieniu mniejszości na­
rodowych.-

— A panią który z kandyda­
tów bardziej przekonał — swą 
postawą 1 platformą wyborczą? 
— zwróciłam się do mijającej nas 
młodej kobiety.

— Również Ryszard Chmiele­
wski — odpowiedziała Henryka 
Burokiene, nauczycielka Szkoły 
Średniej im. WL Syrokomli. — 
Nie tylko dlatego, że jest Po­
lakiem. Wydaje mi się, że bar­
dziej niż jego rywal zna on pro­
blemy 1 życie ludzi, wie, czego

im potrzeba „od dzłśf, a co mo­
żna przełożyć „na jutro*.

—W  sali wyborczej apiltnki nr 
3 procedura głosowania odbywa 
się spokojnie, bez żadnych łncy. 
dentów, co potwierdza przewod­
niczący komisji pimiiHf Matulio- 
nis:

— Dzielnica spokojna, kultu­
ralna — powiedział. — Chociaż 
za stuprocentową aktywność wy. 
borców ręczyć nie mogę. Podczas 
pierwszej tury głosowania wzię­
ło w nim udział około 70 proc 
mieszkańców. Tym razem, gdy 
pozostało dwóch kandydatów i . 
walka między nimi stała się os-, 
trzejsza, można się spodziewać 
większej aktywnośd ludzi

W  holu szkoły, zaraz przy 
wejśdu wiszą plakaty z portreta­
mi i krótkimi życiorysami kan. 
dydatów. Obok nich stoi para, 
która dopiero opuściła salę wy­
borczą 1 o czymś dcho rozma­
wia. Zbliżam się i  przedstawiam 
w języku litewskim. Owszem, ro­
zumieją, ale odpowiadają po ro­
syjsku. Małżeństwo Ludmił! i A* 
leksander ChatJnowacy są Bia­
łorusinami. Ona jest robotnicą 
zakładu urządzeń radlowopo- 
miarowych, on — szlifierzem w 
zakładzie „Piasta*. Oboje oddali 
swe głosy na R. Chmielewskiego, 
gdyż, jak powiedzieli „najwyższy 
organ ustawodawczy powinien

być wielonarodowośdowy, jeśli 
chcemy budować państwo praw. 
dziwie demokratyczne".

Druga runda głosowania w 
Wilnie 1 republice dobiegła koń­
ca. Wzięło w nim udział ogółem 
28 okręgów wyborczych. Blisko 
przed północą dowiedzieliśmy się 
wstępnych wyników: w 2 okrę­
gach (nr 77 1 nr 21) wybory 
nie odbyły się z powodu 
zbyt niskiej aktywnośd IudzL 
Będą one rozpisane w tych okrę­
gach na nowo. Wprost zadziwia. 
Jący jest fakt, że w Nowowiej­
skim Okręgu wzięło udział tylko 
45 proc Wyborców! Dowiedzieli­
śmy się też o zwycięstwie nastę­
pujących kandydatów w wileńs­
kich okręgach wyborczych: Wis. 
das Terleckas, Liudwlkas Saulius 
Razma, Kazimiera Danutę Prań- 
sldene, Petras Waitlekunas; Nljo- 
ie Ambrazaltyte, prandszkus Tu- 
pika*, Czesław Oklńczyc, Medard 
Czoboti Zbigniew Balcewicz.

Jeszcze trzech Polaków wesz­
ło w skład Rady Najwyższej UL 
SRR. Razem z Leonem Jankiele- 
wiczem, Ryszardem MadejUań- 
cem, Stanisławem Pieszką, Stani­
sławem Akanowlczem, Edwardem 
Tomaszewlczem, którzy wygrali 
w I turze głosowania — osiem 
osób. Składamy im serdeczne 
gratulacje!

6 marca odbędzie się posie­
dzenie Republikańskiej Komisji 
Wyborczej, na którym zostaną 
zarejestrowani wybrani deputo­
wani. Następnie ich oficjalna li­
sta będzie opublikowana w pra­
sie

Istnieje już niezbędne kwo­
rum deputowanych do zwołania 
Rady Najwyższej.

Helena OSTROWSKA

NA ZDJĘCIACH: wyborcy
Henryka Burokiene 1 małżeństwo 
Pastuszeniowie nie wahali sit na 
kogo oddać swe głosy-; komi­
sja wyborcza przy pracy.

Fot Michał Rebl

MACIEJOWY REPORTAŻ

OBY NIEMENCZYŃSKI KAZIDCZEK 
URÓSŁ DO KAZIUKA

jlsdy, gdzieś przed tygod­
niem przeczytałem w 
MCurłerze“ wzmiankę, że 
H roku w Nlemenczy- 

-  ggbędzle się po raz 
J^ K jr Kazłuczek, wielce się 
2J*y|«n- Z Jakiego powodu?

I (ggsod dawna zamierzałem — 
I kjyktego spokoju w domu —
I ZS5 Agade taką dużą łyżkę 

do smażenia konfitur, 
tylko spojrzy na starą po- 

| jgdl’ leżącą w szafce, to za- 
I j^^jjerać, ze jeno patrz, a 
I rrapormą aię po-
I truskawki, a ja ciągle
I *y*kl. i że „nie
•^jssrmić psy, gdy się kbśe 

ff&Wanie..." A na samą myśl, 
tego powodu musiał

 s  Kalwaryjski Rynek,
[ES?*® drgawki, wszak do- 

Pamiętam, Jak to w u- 
Hg* roku o mało co ml kośd 
LjSfonall — tyle lodzi, ta 

I  iść tam, dokąd tłum,
*Vr**nA dr0«*■ pomyślałem, daj Boża

■i Tr* organizatorom, wszak
i  1 l®-1*™ w Nto-i ^  •obłe chadzał
L '  *bagany i podziwiał róż­

ne cudeńka, pzy  okazji kupię 
tę łyżkę Agade, no i oczywiście 
piernikowe serce, ponieważ oo- 
rocade otrzymuje takie ode 
mnie.

Ale, gdym się zbliżył do bor. 
ku sosnowego tuż koło Ntamen- 
czyńskiej Szkoły, zdumiałem się 
nie na żarty. Patrzcie ileż tu 
stoi zaparkowanych różnych sa­
mochodów, autobusów, niektórzy 
właściciele .metalowych ruma­
ków" u chytrzyli się wjechać do 
borku między sosny, większość 
jednak ustawiła swe „krrtki11 w 
równym rzędzie wzdłuż ulicy. 
Mimo woM skojarzyłem tan wi­
dok ze stojącymi niegdyś fur­
mankami na Łukiakłm Placu, wy. 
pełnionymi najprzeróżniejszymi 
cebrami, beczkami, kobiałkami.

grabiami, nieckami. Oczywlśde, 
były też różne wiktuały, nie 
mówiąc już o piernikach i obwa-

Tersz natomiast przeważająca 
większość „stalowych furmanek" 
świeciła pustką, a ich właścicie­
le, którzy przybyli nie tylko z 
okolicznych wiś 1 chutorów, ale 
też licznie z Wilna, przemierzali 
Już wzdłuż i wszerz mieszczący 
się tuż zs szkołą piec Jedni 
śpieszyli do stoisk z szaszłykami, 
ciastkami 1 piernikami, drodzy z 
palmami, Inni próbowali szczę­
ścia na loterii, gdzie za Jsdyne 
50 kopiejek moiao było wygrać 
na przykład... żywą kurę.

Ja również dałam się wciąg­
nąć „do maratonu" wzdłuż stoisk. 
Zachwycałem się licznymi pal­
mami z dominującymi. Jako ele­
ment upiększenia, kłosami zbóż 
ułożonymi w kształcie kwiatów.

sporządzonymi przez mieszkankę 
Niemenczyna patdą Halinę Sal- 
nik. Gdy zapytałem, skąd umie 
robić takie cudeńka, pani Hali­
na -powiedziała: „MÓJ mąż po-
chodd z Krawczun, a tam pra­
wie wszyscy robią palmy, je 
również nauczyłam się bywając 
w .rodzinie męża..."

Podziwiałem też misternie zro­
bione serwetki pani Froziny We. 
balis, która nie zważając na e- 
msrytałny wiek i potrzebę za­
kładania okularów podrrss szy­
dełkowania. każdą wolną chwi­
lę spędza z szydełkiem w ręku. 
— Nie, do Wilna na sprzedaż nie 
wodła swych robótek, a tu na 
nlemeńczyńsklego Kaduka przy­
niosła. przecież to ne miejscu, 
podobnie też pani Maria Rogo- 
włcB, którą to posnąłem, bo by­
ła o niej audycjs w telewizyjnej 
niedzielnej „Panoramie1?, powie­
działa, że „przyszłam tu z ko­
szem kwiatów" 1 chociaż róże, 
ziarcyzy, bukieciki bratków, ko­
szyczki z niezapominajkami byty 
zrobione z papieru, do złudzenia 
przypominały żywe. Nfc więc 
dziwnego, że kosz szybko pusto- 
azał, bo chętnych nabyć kwiaty 
było wielu.

MięduMde w dotkzdędu, ni­
czym pluszowe miale, kamizelki 
przywiozła ne kiermasz pani 
Wanda Bortkiewicz z Nowego 
Szynku spod Jęczznienlszek, a 
pani Stanisława Mlkulewicz z Sa- 
dunlszek była dosłownie oble­
gana z prawa 1 z lewa, bowiem 
wlełu młodych i starych, chcia­
ło kupić „trzy piernikowe serca 
za rubla". Tym bardziej, że 
zachęcały ku temu widniejące 
nie opodal różne hasła 1 nadpi-

ty yr rodzaju: „Kupujcie, kupuj­
cie Kazle i Kazlukl, piernikowe 
serca hurtem i na sztuki". Do 
tego namawiały różni et żartobli­
we strofy piosenek w wykona­
niu „AndtZ" z Kieny. Nie zwa­
żając na chłodny wiatr i zmien­
ną pogodą: to świedło słońce, 
to nadciągała chmura sypiąca 
śniegiem, przybyli na kiermasz 
goście i gospodarze byli wytrwa­
li Kibicowali oni zawodnikom 
popisującym się zręcznością I si­
łą w przeciąganiu liny, w pod­
noszeniu półtorapudowej giry 
lub w biegu ne 100 m z wor­
kiem zboża, którzy Jakby chdełi 
udowodnić, że na Wileńszczyź­
nie wbrew piosnce „do roboty 
tyś leniwy, do kochania aż za. 
chciwy", chłopcy potrafią nie 
tylko panienkom darować ka- 
zlukowe serca, ale też dobrze 
pracować. Nagrodę — 60-kilogra- 
mowy worek zboża otrzymał Mi­
chał Szylejko z kołchozu „Ka- 
bisdM".

Zachwycałem się 1 podziwia­
łam entuzjazm i wytrwałość 
członków zespołów „Rudomlan- 
ka", wspomnianego Już „Andu. 
ty** i kapeli Januka Sużańskie- 
go, która ku zadowoleniu obec­
nych, a szczególnie dziatwy, 
przybyła na zaprzęgniętym do 
bryczki Karyza. Dzieciarnia mia­
ła dodatkową uciechę, albowiem 
podczas koncertowania kapeli, 
mogła z furmanem pojeździć so-1 
bie bryczką. Wśród licznych pio­
senek ludowych, kture rozbrzmie­
wały wśród sosen wiele było o-1 
kazyjnych, opiewających „Kaziu- 
kowa imieniny świętowane z be. 
czułką piwa", „Ksziukows ser­
ce przyszyte drętwą", nie obyto

się też bez dowcipnej piosnki o 
teściowej, które...

szła przez las tsśd ows 
pogryzły ją żmije, 
żmije pozdychały, 
a teściowa żyje.

Zebrani hojnie nagradzali wy­
stępujących oklaskami, uśmie- 
chami. Mile też powitali ucze­
stników zespołu Kapeli Podwór­
kowej i Kapeli Wileńskiej z Wę­
gorzowa z województwa suwal- 
sklego (RP), którzy na zaprosze­
nie miejscowego koła ZPL — 1 
Jego prezesa Zygmunta Zdano­
wicza, Jednego z inicjatorów Ka- 
zluczka — przybyli tu na kier­
masz.

Słuchając „Margarytki", in­
nych wesołych piosenek 1 me­
lodii wykonywanych przez go­
ści, dowcipnego komentowanie 
przez mikrofon przebiegu kier­
maszu przez Annę Adamowicz,

w której poznałem dawną zna­
jomą, sympatyczną społecznicz­
kę Anię Mlldelewiczówną z Buj- 
widz, anlm się postrzegł. Jak 
Kaziuk dobiegł końca. Zawinąw­
szy do papieru „trzy piernikowe 
serca za rubla" podążałem do 
domu 1 myślałem, czy uwierzy 
mi Agata, Iż pomimo że trzy ra­
zy obeszłem wszystkie stoiska, 
żadnej drewnianej łyżki nie uj­
rzałem, nie ujrzałem też innych 
wyrobów z drewna, wikliny, czy 
z gliny ani dekoracyjnych, ani. 
użytku powszechnego. Czyżby 
nikt już w okolicznych wsiach 
nie umiał robić tych rzeczy, czy |___
chcąc zedrzeć większy pieniądz tworzywo? prawdziwego Kaziuica. »»-
powieziono Je do Wilna? A mo- jednakże Jestem dobrej myśli czę MACIEJ
1,  nic ‘ poda.w.11 .1,. Ł- w NIC. , „  JM .  pnysdjn
menczynie będzie kiermasz, więc roku r6ino wyroby z drewna, NA ZDJĘCIACH. 8
podczas długich Jealenno-zimo- wikliny uroanaicą i wzbogacą nlemencsyWoego-Coa(|ratoW|CX 
wych wieczorów nie sięgali po kiermasz I że tegoroczny nlsmen- , \y. Charin
drewno, łozę, wiklinę oraz Inne czyńskl Kazluczek urośnie *> _ _ _ _ _
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„P E R G A L E "  , _  
PO REKONSTRUKCJI ^

 i rekon­
strukcja Wileńskiej Fabryki Cu-I 
kiemlczej „Pergale". Polepszyły ___________ | do produk- cukierniczych mniej więcej
M  fbJSwi,' zastosowano cji chałwy, których nikt w Zwlą- 73 min itC Ogółem produkuj*
nowy sprzęt techniczny,  u Radzieckim nie produkuje, a tu około 200 gatunków wyrobów

TaenlasWDO Oddział dla nabyda za granicą nie ma cukierniczych. Amatorom słody, 
produkcji cukierków 1 czekola- dewiz, brakuje materiałów wywj- czyszczególnle podobają się 
dy. założono sUep spożywczy.j—W"1 >«*«*'■* *

Po rekonstrukcji odetchnęli "* 
klemlcy, ale problemów

klej jakości do opakowań. kierkl „WUnlus“, „waflowi
Corocznie z fabryki ekspediuje „Pergale" 

e brak się około 25 ty*, ton wyrobów Rh

NA ZDJĘCIACH: pakowaczka 
Dana Oslpowat pracownice od­
działa czekolady . I cukierków 
Glenla Marclnluk, Galina Korum- 
taja, brygadzlstka Nina Rynkte- 
wicz I Dana Marcinkiewicz.

i JANKAUSKAS

D EK R ET

UTEWSKIEJ 5RR

O NADANIU 
A. SKRUPSKEUSOWI 

HONOROWEGO TYTUŁU 
ZASŁUŻONEGO PRACOWNIKA 

KULTURALNO- 
OŚWIATOWEGO 
LITEWSKIEJ srr

Za wieloletnią owocną pracą 
nadaje się pierwszemu zastępcy 
przewodniczącego zarządu Towa­
rzystwa „Wiedza* Litwy Antana. 
sowi Sknrpskelłsowl honorowy 
tytuł zasłużonego pracownika 
kulturalno - oświatowego Litew­
skiej SRR.

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej 

Litewskiej SRR 
A. BRAZAUSKAS 

Sekretarz Prezydium 
Rady Najwyższej 

Litewskiej SRR 
L. SABUTIS 

Wilno, 5 marca 1990 r.

O D E Z W A  

DO NARODU
Już od 34 lat w Związku Ra. 

dzlećklm dozwolone Jest przery­
wanie dąiy. Ta narzucona naro­
dowi litewskiemu ustawa jest za­
machem na święte prawo czło­
wieka do tycia, uprawomocnie­
niem przemocy wobec najbardziej 
niewinnej, nie będącej w stanie 
obronić się Istoty ludzkiej. Pozba­
wienie tycia jeszcze nie naro­
dzonej Istoty bezpowrotnie niwe­
luje też świętość macierzyństwa. 
Setki tysięcy Istot na Litwie, któ­
re nie ujrzały światła dziennego 
— to ofiary koszmarnego ludo­
bójstwa, dokonywanego rękami 
matek. Matek, którym natura ka­
że kochać, chronić 1 bronić wszy­
stkiego, co tyje. Rodzice, skazu­
jący na śmierć to, co przez ty­
siąclecia uznawane było za dar 
Boty, łamią podstawowe prawa 
natury 1 przyrody.

Nie będzie ani prawdziwego 
odrodzenia, ani prawdziwej kul­
tury, jeśli nie będzie się chro­
nić tycia ludzkiego. Sprawiedli­
wość wymaga, aby broniło go 
prawo. Prawo karze dziś za 
morderstwo, a zezwala na prze­
rywanie dąży, które jest niczym 
innym, a tylko zabójstwem, przy 
tym obrzydliwym, pozbawiają­
cym żyda bezbronną Istotę, za­
nim jeszcze rozpoczęta ona ty­
cie. Współczesna. medycyna 1 
biologia nie widzi żadnej różni­
cy między człowiekiem nie naro­
dzonym a narodzonym. O tym 
samym świadczy też sumienie li£ 
dzkle.

Paradoksem jest, że nie naro­
dzoną istotę pozbawia się żyda 
w instytucjach leczniczych, gdzie 
należy walczyć o każdą chwilę 
żyda. Złamano przysięgę Hlpo- 
kratesa i przykazanie Boże — nie 
zabijaj.

Tak zwane „prawo decyzji ko­
biety", planowanie rodziny zale­
żnie od sytuacji materialnej i 
społecznej jest niczym więcej niż 
egoizmem, znieważeniem maje­
statu miłości. W ten sposób ży­
dem niemowlęcia pład się za 
„dobrobyt”, rzekomą wolność. W 
rzeczywistości zaś przerywaniu 
dąży towarzyszy degradacja du­
chowa, zwyrodnienie rodziny. Ta­
ka rodzina burzy fundament na­
rodu. Jest Zwyrodniałą komórką 
społeczną.

Nie narodzone istoty wołają o 
naszą pomoc, gdyż decyzja ro­
dziców odbiera im prawo do ży-

Zyda ludzkiego ma bronić pra­
wa W  konstytucji, powinno być 
wyraźnie powiedziane; „Pozwól­
cie narodzić się Litwie1’. Nic nie 
pomogą ani ustawy o obywatel­
stwie, ani o języku, ani inne, je­
śli nie będziemy bronić podstawo­
wego prawa człowieka — prawa 
do żyda. Skażemy się na zagła­
dę zarówno fizyczną, jak i ducho­
wą. jeśli odrzucimy dar Boży — 
tycie.

Dziś żądamy, aby nie naro­
dzonego łyda broniło prawo. O- 
czywiste Jest że ustawa, potępia­
jąca przerywanie dąży, niczego 
radykalnie nie zmienia. Jest to 
zaledwie przymusowy hamulec 
na śliskiej drodze upadku. Za­
stanówmy się tylko — nie naro­
dzoną istotę prawo ma chronić 
przed matką 1 lekarzem, czyli

przed tymi, którzy z natury 1 z 
zawodu powołani są do pielęgno­
wania 1 ochrony tego żyda. To, I 
co jest najświętsze na ziemi — 
żyde — stradio wartość 1 sza­
cunek. Prawo jedynie nazwałoby 
rzeczy po imieniu, wydostać się 
jednak z tego zgubnego bagna 
będziemy musieli sami. Mimo te 
Kośdół nieustannie stał na straty 
nie narodzonego żyda, wielu je­
dnak ludzi sprowadziły z drogi 
materialistyczny światopogląd o- 
raz medycyna, która uległa jego 
wpływowi I sugerowała, te zapo­
czątkowane żyde stanowi zaled­
wie zarodek, przechodzący wszy­
stkie stadia rozwoju ewolucyjne-

Najnowsze osiągnięcia techni­
ki, umożliwiające sfilmowanie ży­
da dziecka w okresie rozwoju 
płodowego potwierdziły stanowis­
ko Kościoła. Ustalono, że już od 
chwili poczęcia dziecko nie tylko 
posiada organy ludzkie, pełniące 
funkcje, które już nie ulegają 
zmianom, ale jest też człowie­
kiem, tyle te małym. Nawet 
zmysły niemowlęcia kształtują się 
w okresie dąży. Dziecko plędo- 
tygodnlowe jest już obdarzone 
zmysłem dotyku. Później zjawia 
się słuch oraz inne zmysły. 
Współczesna medycyna mówi już
0 tym, że z nie narodzonym 
dzieciędem cała rodzina powinna 
obcowa§ jąk.(lze„j»wym nowym.
aśłóiftiem. ’

Dojrzewa nowy światopogląd. 
Ujawniają się niezbędna prawda 
oraz tajemnice żyda. Jednakże 
naukowcy i lekarze nie śpieszą z 
informowaniem społeczeństwa. 
Zdawałoby się, że naukę nic nie 
obchodzą ani prawda, ani moral­
ność, ani losy ludzkie skaleczone 
poprzez pozbawianie żyda nie 
narodzonej istoty. Toteż całkowi­
tym oparciem może być tylko 
Kośdół, od którego oczekujemy 
częstszych I dobitniejszych wypo. 
wiedzi na temat tego szczególnie 
bolesnego dla naszego narodu 
problemu. Kształtujmy nowy po­
gląd na człowieka jako Istotę 
dachową, już od zarania. Ten 
wyższy szczebel naszej świado­
mości pomoże nam dźwignąć się 
z okrucieństwa i przemocy, w 
których grzążnie dzisiejszy czło-

Dlatego więc wzywamy wszy­
stkich . rodaków, wszystkie 
wskrzeszone organizacje do świę. 
tej walki, walki o żyde, o praw­
dziwe maderzyństwo. Niech ta 
walka toczy się w płaszczyźnie 
moralnej, społecznej, politycznej.. 
Zaszczepiajmy moralność 1 praw­
dziwą miłość w rodzinach. Budź­
my odpowiedzialność 1 sumienie 
lekarzy, których pierwszym obo­
wiązkiem jest ratowanie każdej 
Istoty ludzkiej. Ugruntujmy w 
społeczeństwie twardą zasadę: 
szacunek wobec nie narodzonego
1 świętości macierzyństwa, potę­
pienie wszystkim, którzy by I 
śmieli łamać tę zasadę. Poczęte 
żyde 1 życie matki mają równą 
wartość, jedynie macierzyńska 
miłość stawia je wyżej niż wla-l

żądajmy i dążmy ku temu,| 
aby prawo niedwuznacznie potę­
piło przerywanie dąży jako 
zbrodnię wobec człowieka. I

Odezwę podpisali: Kardynał W. Sladkewiczlus, arcybiskup J. 
Steponawlczius, biskup. A  Walczlus, biskup J. Prelkszas, biskup J. 
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ster spr. zagr. Litwy J. Urbszys, ks. S. Tamkewlczlus, ks. J. K. 
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Pogłębiajmy wzajemną życzliwość

Z G O D A  BUDUJE,  
NIEZGODA RUJNUJE

Do napisania tego listu 
skłonił mnie artykuł Wytau- 
Jtasa Petkewicziusa .Syndrom 
litewski" zamieszczony w 
naszym dzienniku 27 stycz­
nia br. Szczególnie ostatnie 
Ijego słowa zapadły ml w 
[pamięci: „trzech Litwinów i 
pięć partii". Czy aby nie po­
winniśmy i my, Polacy lite­
wscy zastosować tę krytykę 
I również do siebie: „trzech 
Polaków — pięć partii". Nie 
zdążyliśmy nacieszyć się po­
wstaniem Związku Polaków 

■■Litw ie, jak już daje się 
słyszeć rozdżwięki. Zamiast 
Jednoczyć się, zaczynamy 
1 dzielić, zapominając, że w  je­
dności siła.

Jedni trafili pod wpływ 
skrajnego odłamu „Sajudisu", 
drudzy poszli Inną drogą: o- 
by tylko te drogi zanadto się 
nie rozeszły. A  może by tak 
drogą wzajemnych ustępstw 

porozumień kroczyć do 
wspólnego celu? Bo inaczej 
niedługo nie będzie komu 
bronić naszych interesów, je* 
śli jeszcze i w  naszych sze­
regach zaistnieje niezgodń, a 1 
liczyć na Warszawę, jak po- 
wiedział pan Sienkiewicz w 
audycji telewizyjnej, może 
nie tyle trudne, co  nie wy­
pada, bo Warszawa ma tyle 
własnych problemów. Liczyć 

Moskwę-.. Tu z kolei pan 
Balćewięz zapewnił wystę­
pując na spotkaniu z Gorba­
czowem, że własne problemy 
Polacy litewscy rozstrzygną 

n z  Litwinami. A  więc, 
nie czekajmy na czyjąś po­
moc, sami powinniśmy w  
zgodzie i porozumieniu ze 
sobą boczyć  dalej.
] Teraz mowu jak za starych 
[.dobrych" czasów przyszła

moda łamać wszystko co by­
ło 1 tworzyć nowe, i niewa­
żne czy, to nowe będzie lep­
sze czy nie, byle inne. Tak 
też stało się z  naszą partią 
komunistyczną. Oddzieliła się 
i już uważa się za lepszą. A  
przecież ludzie w  niej pozo­
stali cl sami- Więc jeśli oni 
dotychczas nie potrafili ucz­
ciwie i mądrze rządzić, to 
czy teraz raptem stali się in* 
ni? Przecież nieważne nawet 
jak ta partia nazywa się (do­
brze powiedział pewen rol­
nik litewski: „Partię mamy 
jedną — Litwę", ważne jacy 
ludzie należą do niej.

Nie należę do żadnej par­
tii) nie mam też zamiaru o* 
ceniać ani KPL, ani tej na 
platformie KPZR, bo jeszcze 
ani jedna, ani druga nie 
przeobraziła się ostatecznie i 
nie pokazała wyników swo­
jej pracy.

Chciałabym nawiązać do ar­
tykułu autorstwa Cz. Okiń- 
czyca 1 R. Mieczkowskiego 
„W  czyim Imieniu?" z dwu-, 
tygodnika „Znad Wilii". 
smlpm przypomnieć, że ma­
my demokrację (chyba ma­
my?], więc feażdy Polak-ko- 
muniśta ma prawo sam decy­
dować do jakiej partii ma 
należeć i jeżeli, autorzy ar  
tykułu tak ubolewają z po­
wodu pogróżek i szykan w 
stronę Polaków 4 popierają* 
cych KPL to zapewne wie­
dzą, że i ci o  innych poglą­
dach też są szykanowani. 
Dlatego też nie starajmy się 
na siłę przechylić szalę zwy­
cięstwa w jedną lub drugą 
stronę. W  tej naszej walce 
niech przyświeca nam jed­
na myśl i jeden cel — pra­

wda, postęp l dobro ogólne. 
Jeśli KPL będzie rzeczywiś­
cie rzetelnie walczyć c 
bro wszystkich mieszkańców 
Litwy, to z czasem ludzie sa 
mi przejdą do niej, bez ni' 
czyich rad. Jak dotychczas, 
to nikt z walczących o  wła­
sną popularność nie zapytał 
o  zdanie wszystkich Polaków, 
więc lepiej, jeżeli każdy bę­
dzie deklarował własne po­
glądy we własnym, a n‘ 
gółu, imieniu.

Już przez tyle lat walczo­
no o  dobro mas, że w  tej 
walce zatraciły się same 
sy, pozostali tylko pTzywód 
cy. Nie zapominajmy jednak 

. o  demokracji- A  co  się ty­
czy tego, że nasi deputowa­
ni nie znajdują wspólnego 
języka z parlamentarzystami 
litewskimi, to żeby do tego 
doszło powinna l  ta druga 
strona tego chcieć. I nie trze­
ba zastraszać Polaków szko­
dliwym skutkiem innego 
myślenia (skąd my to zna­
my?). Natomiast drogę Lit­
w y do Europy Litwini sami 
przedłużają i nie trzeba 
komu sugerować, że winni 
tego mogą być Polacy.

Moim zdaniem, najlepszą 
drogą do porozumienia na' 
rodowego jest sprawiedliwe 
dzielenie chleba naszego po­
wszedniego dla wszystkich. 
A  dopóki biały chleb fc. '  
dla jednych, a dla drugich 
czarny (czego jaskrawym 
przykładem jest brak mszy 
św. w  języku polskim w  K 
tedrze -Wileńskiej), dopóty 
droga wiodąca do zgody 
wzajemnego zaufania będzie 
ciernista.

Sabina RĄCZKO
Wilno

Pomóc bliźniemu
Zaledwie 300 tysięcy i popra-
icie ślę bez operacji. Będzie­

cie zdrowi wy, wasi sąsledś z 
sali, wasi znajomi i nieznajomi 
ludzie, d  wszyscy, którzy cier­
pią wskutek kamicy połączonej 
z wielkimi bólami i którym le­
karze mówią: uratować może tyt­
ko skalpel. Ale zacznijmy od 
początku.

...Wilno. Santaryszki. Republi­
kański Szpital Kliniczny. Ośro- 
dek- Nerki. Dokonano tu jut 
przeszło 600 przeszczepie* nerek, 
bardzo złożonych operacji, ich 
rekonstrukcji. Częstokroć trzeba 
wyłączać operowany organ z 
układu krążenia krwi i zamra­
żać, aby pozostawał żywy. Zda­
rzają się również takie sytuacje, 
gdy chorą nerkę na krótki czas 
zupełnie wyłącza się z organiz­
mu, przeprowadza się na niej 

niezbędne manipulacje poza krwo­
tokiem. a następnie ponownie 
ją się wszywa. Szczególnie sko­
mplikowane jest usunięcie z ne­
rki tak zwanych kamieni kora­
lowych, które niczym prawdzi­
wy koral zapełniają wszystkie 
zagłębienia i luki nerki. W Oś­
rodku Nerki stale działają apa­
raty sztucznej nerki, gotowe w 
każdej chwili zastąpić nerką cho­
rego po ciężkiej operacji.

— Republika nasza znajduje 
się w strefie rozpowszechnienia 
kamicy — odpowiedział na py­
tanie korespondenta ELTA Widy 
Petrauskaite o problemach tej 
choroby kierownik republikań­
skiego Ośrodka Nerkł, profesor

Uniwersytetu- Wileńskiego Balys 
Dalnys. — Na kamicę w Litwie 
cierpi przeszło 60 tysięcy ludzi, 
3.200 corocznie leczy się w wy­
specjalizowanych szpitalach re­
publikańskich. 600 poddaje się 
operacji Corocznie 50 pacjen­
tom usuwa się-nerkę. Z powodu 
kamicy żółciowej w republice 
operuje się przeszło 3,6 tys. cho­
rych rocznie. A przecież każda, 
nawet najprostsza interwencja 
chirurgiczna Jest wielkim ura­
zem i ryzykiem dla chorego, 
niepokojem bliskich o jego ty­
cie. Są operacje, których rze­
czywiście nie ' da się uniknąć. 
Ale kamica? Trudno patrzeć w 
oczy pacjentowi, gdy się mówi, 
te uratować go może tylko ope­
racja. Przecież jest alternatywa 
— ekstrakorporarowa litotrypsja, 
to Jest rozdrapanie kamieni. Na 
Zachodzie szeroko wykorzystuje 
się lltotryptory Już czwartej 
generacji — doskonałe przyrzą­
dy, zwłaszcza produkcji zachód- 
niociendeckiej firmy ,.Dornier". 
Określając przy 1 pomocy ultra­
dźwięku dokładną lokalizację ka­
mieni na odległość, bez skalpela, 
bez kropli krwi przekształca się 
w piasek kamienie przewodów 
nerkowych 1 żółciowych. Gdzie­
niegdzie takiej poraOcy udziela 
się jut ambulatoryjnie. My zaś 
operujemy, gdyż nie mamy 11-totryptora.

Dlaczego nie mamy? »
Pytanie pod adresem pierw- 

szego zastępcy ministra zdrowia

Litewskiej SRR Alglmantasa 
Blażysa.

— Nie mamy za co kupić — 
odpowiada on. — Nawiasem mó­
wiąc, takiej pomocy udziela się 
w Moskwie, Erewanie, zorgani­
zuje się ją w Mińsku, ale dla 
naszych chorych trafić tam 
prawie niemożliwością — 
wie nadąża się tu bowiem 
dzieleniem pomocy swoim, 
zresztą 1 oam samym żywotnie 
potrzebna jest taka aparatura. 
Mamy wykwalifikowanych spe­
cjalistów w tej dziedzinie i 
rżąc służbę litotrypsji będzie­
my mogli udzielać w czas pc 
cy; wszystkim mieszkańcom 
publiki cierpiącym na kamicę 
nerkową lub Płciową. Nowy 11- 
tolryplpr z komputerem kosztu* 
je tylko*, milion dolarów. Jest 
to bardzo wiele. Ale za pośred­
nictwem szwajcarskiej firmy 
mamy okazję nabyć na warun­
kach ulgowych, czyli za. 3 
sięcy dewizowych rubli nowy 
aparat, który był na wystawie. 
W imieniu wszystkich chorych 
1 wszystkich lekarzy zwracam 
ślę do przedsiębiorstw posiada­
jących fundusze dewizowe: po. 
móżde. Przecież nie znajdziemy 
wielkiego przedsiębiorstwa, |h| 
którym nie byłoby chprych f l j  
kamicę. Trzeba Ich oraż setki 
Innych chorych uratować przed 
operacją. Rezygnując z impórtoj 
wanych przedmiotów dla potrzebl 
bytowych i przydzielając część 
zarobionych dewiz na nabycie I 
takiego aparatu spełnimy zaiste 
humanitarną misję. Ministerstwo! 
Zdrowia czeka z nadzieją. (Tele-I 
fon pierwszego zastępcy miru-j
stra — 61-18-06). i— 1

Zjazd Stowarzyszenia Litwa— Francja
lytetu Wileńskiego wszyscy mó­
wili po francusku. Odbył się tu 
Zjazd utworzonego niedawno Sto­
warzyszenia Utwa—Francja I 
stowarzyszenia wykładowców i 
nauczycieli Języka francuskiego. 
Na zjazd przybyła liczna grupa 
gości — pierwszy sekretarz am- 
bssad> Francji w ZSRR Thomas

Vauquler, attachś ds. kultury 
Bernard Vantomo, grupa wykła­
dowców wyłazych uczelni Fran­
cji.

Jednym z podstawowych za­
dań Stowarzyszenia Utwa — 
Francja Jest wznowienie 1 akty­
wizacja współpracy republiki z 
Jednym z najbardziej rozwinię­
tych krajów Europy.

Zdaniem jednego z założycieli

i Wileńskiego, profesora Roian- 
dasa ‘Pawlllonlsa, podobne zjed­
noczenia ludzi wspólnych zainte­
resowań pomogą Litwie ponow­
nie wejść do wspólnoty równo­
prawnych państw europejskich.

Pierwszy sekretarz ambasady

Francji w ZSRR Thomas Vau- 
,qułer stwierdził, że w Jego kra­
ju wiedzą o dążeniu W Litwie 
do niezawisłości. Wierzymy w 
waszą przyszłość, w perspektywę, 
stosunków między naszymi kra­
jami — powiedział on. Dyplo­
mata podkreślił, te Francja nigdy 
nie uznawała aneksji Litwy 1 on 
osobiście będzie dokładać wszel­

kich sliirań dla nawiązania 
sunków w dziedzinie nauki, lcul] 
tury, sztuki, otwarcia w L[—  
ośrodka' kultury francuskiej, 

Attachś ds. kultury Bernard 
Yantome zainteresował się tym, 
że szkoła litewska obchodzi 400. 
letni jubileusz. Obiecał on roz­
powszechnić tę wiadomość po

Problemy kształtowania 
gospodarki niepodległejLitwy

(Dokończenie i
wyeksportowała 8 min ton 

mazutu. Obecnie rozlrzyga się 
problemy jej modernizacji i re­
konstrukcji technicznej prze­
kształcając w bazę eksportowo- 
imporłową. Naszym zdaniem, jest 

Jeden z najrealniejszych wa­
riantów sprowadzania częściowo 
ropy naftowej z Innych źródeł. 
Trzeba mieć na uwadze to, te 
transportowanie ropy naftowej 
morzem Jest 1,8 razy droższe od 
ropociągu.

Normalne dostawy gazu ciem­
nego i ropy naftowej — r-----

i byłoby stklm

blem najw lejący 1 pierwszo­
planowy, na który odpowiedź L _
leży znaleźć już od pierwszych 
dni Istnienia niepodległej Litwy, 

podstawa ustabilizowa­
nego funkcjonowania całej na- 
Spj ekonomiki, całej gospodar-
 I narodowa], normalnego łyda
M L

Mówiąc o alternatywie dostaw 
[gazu l ropy naftowej, powinniś­
my mleć na względzie również 
to, że ich ceny u nas są kilka­
krotnie niższe w stosunku do cen 
twlatowych. Na przykład za 

m gazu ziemnego płacimy 
28 rubli, a cena na rynku 

światowym wynosi 97 dolarów; 
j  ceny tony ropy naftowej — od­
powiednio 30 rubli i 110 dola-

Jeżellbyśmy przeszli do cen 
rynku światowego, to już e po­
wodu samych produktów nafto­
wych powstałby deficyt przeszło 
700 mirt dolarów.

Notabene, ceny na większość 
przywożonych surowców i ma­
teriałów na rynku światowym są 
znacznie większe, niż obowiązu­
jące W ZSRR.

Dzisiaj mamy względnie moc­
ną bazę energetyczną, której 
podstawę stanowią Ignallńska 
Elektrownia Atomowa I Litewska 
HekUownia Okręgowa. W 1989 
raku wyprodukowano 29,1 mld 
kWh prądu, z tej ilości w lgną-

trowanych pasz trzeba byłoby stklm twotząc wspóln- m  
zmniejszyć w republice produk- biorstwa z krajami

cznle zmniejszając zużycie odpo-

wyrzec importu surowca trzciny Dlatego niezwłocznie,
cukrowej. przygotować koncepcji

Aktualny jest t«Vł»» problem J^o^cznych - 
sprzedaży artykułów rolnych na *
rynku zagranicznym. Koszty 
własne Ich produkcji są 2—3 ra­
zy wyższe niż w krajach zacho­
dnich. Trzeba znacznie zwiększyć 
efektywność produkcji rolnictwa.

kretny progra
t kilkanaście t»źy

'--'Rio*.

tu. Widocznie trzeba 
się na obecnie produkonjł 
tykuiy rolne, wyroby deSH _
1 radiotechniki wymagaiZ^Sfll 

Oprócz tego należałoby od kiego wkładu InteleSjfiH 
nowa zweryfikować perspektywy precyzjnych obrabiarek d?3K 
uprawy lnu oraz Jego przetwórst- wanla metali, eksportu 
wa uwzględniając to, że popyt bów przemysłu lekk^fl
na rynku światowym na wyroby nych przyjętych u nas
lniane Jest wielki, a Lttwa ma Dla koordynacji więzi
wielkie doświadczenie w uprawie cznych z zagranicą, dla 3 L
i przetwórstwie lnu. Ula w tej dziedzinie polliyfc?

Przy kształtowaniu gospodarki siwa I Jej realizacji njjjflH
niepodległej Litwy wyłonią się odpowiednie struktury
także Inne problemy. Trzeba bę- cyjne. Bardzo aktywna
dzie szukać I znaleźć Ich rozwlą- i 
zanla. Wielu wysiłków będzie 
wymagać wyeliminowanie zależ, 
noścl systemów kolejowego, 
morskiego, lotniczego, łączności 1 
Innych od centrum. Aby mogły I 
one normalnie funkcjonować w 
nowych warunkach odpowiednie 
resorty republiki powinny już 
teraz aktywnie o to się trosz-1

Usiłowano tu podsumować naJ.L __ _ _ _
ważniejsze, a być może najtrud- ,uroP*lś4
nlejsze i najbardziej aktualne Naszym zdaniem ■ podsn^ 
problemy. Należy ocenić nie lyl- drogą zwiększenia motliSSBI
ko naszą zależność, lecz teł uw- sportu jest stworzenie
zględnlć, że w Litwie, są przed- przedsiębiorstw I elekty^la
slęblorstwa mające monopolisty- funkcjonowanie, stymulonB^

| czną pozycję w zaspokojeniu po- westycjl kapitału zagnnl̂ Ĵ

państwa w zwiększeni  ̂
łu eksportowego naszej i 
ki jest zadaniem bardaąj 

Powinniśmy realnie! 
możliwości Integracji ) 
do wspólnoty zH pa 
tego, że koszty własne', 
artykułów przemysipwyĉ l 
też rolnych są u nas termjC 
Krotnie wyższe, a wydajidH 
cy znacznie nite* śiSsMHIM 

I niętych państwa]

trzeb ZSRR. Na przykład Wl- do gospodarki narodm^^^^
leńska Fabryka Sprzętu Elektro- liki, racjonalne wylunflB
pomiarowego jest jedynym przed- kredytów zagranićżnyę^^^5
slęblorstwem w kraju, które pro- najszybciej podnieść-n____

l ^ f ^ S “ o S g a J 3  dukule W WlIeńrideJ chnikl 1 technologii p *
16,6 mkl kWh. W reoubllcc m P«bryce Podzespołów Radiowych rozwój turystyki zagrsflg]
i .- -  , i  —u  skoncentrowano 75 proc. pro- kształtowanie szczególi^^H

dukcjl systemów odchylających ekonomicznych lub ruBrn
do telewizorów, Paneweźyska Fa- mechanizmu gospodarn^^*
bryka Sprężarek zaspokaja 70 kich stref nawet na tereoltJ

żyto 17 mld kWh. A więc mamy 
pewną rezerwę. Mamy moce e- 
nergetyczne i oceniając czynnik
oszczędności energii moełobv 1
Wystarczyć do lat M00—2TO5 A proŁ P01™*5 *amochodów Prt>- rePubUkl-  ■ .__  r r T ™  duknwanvch w 7SRR w zakrt>- Nie mnlwięc już teraz trzeba byłoby 
wiązać kwestię stworzenia no­
wych mocy energetycznych. 

Patrząc z pozycji ekonomiki

dukowanych w ZSRR w zakre- Nie mniej ważne je 
sle pneumatycznych systemów wszystkim racjonalnemu^
hamulcowych. Jednym z rodzą- ne wykorzystanie pelhn
Jów produkcji Kaunaskiej Fabry. gil. Powinien to być W
kl Telewizorów — przełączników priorytet polityki ekćfl

ło 60 proc. produkowanych w nowa zasada. Powinny j
kraju telewizorów, -w Wileńskiej żyć mechanizm ekanonif
Fabryce Aparatury Paliwowej Utyka strukturalna
skoncentrowanych Jest przeszło nauki I techniki, _______

driej odpowiSzlalny 30 pX̂  “ łe]t społeczeństwa. W  tej—  • anaraturv nallwowei do trakto- konieczne są istotne i k

maczenie miałaby elektrownia v 
Kaisziadbrysie. Ą  więc jej los, 
moce, stosunek do przyrody na- L 
leży rozwiązać w sposób bar-

aparatury paliwowej
Ogółem jednak produkcja przem przeownymB

bezDośre^^raleta^ri nasŁel republiki stanowi 13 proc
porówruuiiu „

H Komitet Państwowy Planowania dwa razy więcej pallwJ
letalu/jB

tej zależności. na ogrzanie I m> domu 1
Należy również ocenić geogra- nego w Finlandii zużys^^^ 

flę więzi ekonomicznych. Obec- kg paliwa warunkowe^^H 
nie około 52> proc ogólnego ob- *ż 60 kg. • 
rotu przywozu 1 wywozu przypa- Bardzo ważna êst naokonfl 

Rosję, 8 proc — na sąsie. zasadniona poUtyka

W  ogóle Istnieje alternatywa 
są to apatyty przywożone trans­
portem morskim z innych kra­
jów. Ale na to potrzebne są do­
datkowe Inwestycje dla rozaze-
l i i y p i  S ^ S w ^ b ę E S  dnlą~BiałonIł. proc - n T t o -  przede wszjrrtkhn opis^M 
miał znacznie większe znaczenie tw« 1 razem ^  “  “ stosowaniu bezodpffl
dla funkcjonowania gospodarkidla funkcjonowania eospodarki nłewai część więzi ekonomicz- tedmologlL 
Litwy niepodległej. Dlltego już nyt?  ’* sztełt" w* 1 ^  w wa’  Rzecz ZTOZumłata< I  i. 7 . 1 runkach inmtn lnnrunkach scentralizowanego za- niemy postępu, jetettjl

rządzanla I planowania branżowe- rżymy naturalnej, zSemj
go, dlatego są niemałe możliwo- wanej ekonomiki.
śd w ich racjonallzacjL Przede stosunków ekonomicznj^M 
wszystkim należy rozszerzyć i ul tywnego mechanizm
-ockonallć więzi ekonomiczne z cze8°- który wiązałby |
republikami bałtyckimi, skonkre- rynku z uzasadnionym^
tyzować, uregulować pod wzglę- niem państwowym. Ta l

CẐ ŚĆ skłtóo>4 zespółu gośp«lar- dem organizacyjnym zapoczątko-
Id narodowej ZSRR. DlMegodzi. włmił 1slaj nie są łatwe poszukiwania Uwzględniając konieczność za- « z systemów banków 
alternatywnych rozwiązań, ale są Pęv^*nla normalny* vmrunków g » ^ c h
one konieczne, gdy się tworzy *>rda I,,dzł 1 ustabilizowanego własna emisja

renne niezależne oaństwo funkcjonowania ekonomiki Repu- g *błlki, stworzenia gospodarki pań- Litewskiej SRR przyga^^H
stwowej niezależnej Litwy w nor- ustawy o funkcjonowamggT 
malnych warunkach musiałoby miki i pakiet iirnych

obeaiie należałoby kompleksowo 
zbadać, jego perspektywy i j 
teczne wykorzystanie.

Przy ocenie zaopatrzenia i 
rowce 1 materiały obecnie * B i
przyszłości należy uwzględniać doskonalić więzi ekonomiczne 
to, ta r*poduk« RepubUU a S S i j S  
-rijała się jako zintegro'

suwerenne niezależne państwo.
Jeśli chodzi o inne, przywożo­

ne z ZSRR surowce i materia- 
ły, w znacznej części można tu 
uwzględnić swego rodzaju alter­
natywą, przede Wszystkim równo­
rzędnej wymiany. Sądzimy, że do­
bre perspektywy mogłoby mieć 
utworzenie i funkcjonowanie 
wspólnych przedsiębiorstw. Mo-

t . . ..  v  w zesoole posoodarkl narodowe! Litwv lako naństv

być procesem dla konsolidacji 
wszystkich sił politycznych .1 
bardzo napiętej ukierunkowanej 
pracy każdego mieszkańca. Od­
rodzenie państwa powinno prze­
biegać z uwzględnieniem realnej 
sytuacji ekonomicznej i doglęb-

matywnych. Niektóre 
przyjęła Rada Najwyd|| 
kL Mamy ta -wielkjj^^ 
którą w najbliższym W 
wątpliwie się wykor^  

Jednakże nie ocenk^m 
^■dostatecznie !■ ■ ■

powiedzmy i  aktodmU w,tS- " S  uwislądiitoe ion- 1
raj obrńbk) bswalny w UibuE tówencje eiooomląw. DIMego

ich l

stanie. Tworząc wspólne przed­
siębiorstwa można także rozwią­
zać problem zaopatrzenia w dre­
wno (dzisiaj przywozimy 35 proc 
całej Ilości zużywanego drewna).

W  gospodarce Litwy szczegól­
ne miejsce zajmuje kompleks 
rolniczo - przemysłowy, który 
daje przeszło połowę (52 proc) 
dochodu narodowego. Obecnie 
podstawowych artykułów w rol­
nictwie —i mięsa i mleka — 
produkujemy znacznie więcej niż 
zużywamy. W roku 1989 w re­
publice zużyto około 60 proc o- 
gólnej produkcji mięsa i mleka. 
Aby całkowicie zaspokoić zapo-

reorganizacj
- v » -  Ukształtowa__

obok realizacji szybszej i glęb- zależnej Litwy berwzgl^^^H
szej samodzielności ekonomicznej dzie wymagało sporo zmlir
trzech republik bałtyckich nale- kturalnych. bardziej
ty przygotowywać projekt u kła- wykorzystania 1 podHattgEl
du o stosunkach ekonomlcznych boczęj, unikając bezre^^^f
i naukowo - technicznych z większą skalę, śtwanaj^^
ZSRR 1 rozpocząć odpowiednie wszystkich ludzi realnsW
pertraktacje. cje socjalne. Dlalegqg[

Celowe jest wykorzystanie do— przygotować program
świadczeń Finlandii. Na przykład, struktury ekonomiczndH
od razu po wojnie (w roku 1947) nizm jego struktury,
podpisany został układ handlowy 
między Finlandią i ZSRR, a w 
1948 — szeroki układ o współ­
pracy, który w 1983 roku po raz 
trzeci został przedłużony na ok­
res 20 lat. W handlu zagranicz­
nym oba państwa pomyślnie wy-mleszkańców repub- £25 T - - „

.... = < «  ziiiy.««nych u  ifioj- t o p j f l h  oBMKni. ™llca« 
scu produktów mogłaby być nie- w końcu 
co większa. 2, drugiej strony, dla 
produkcji rolnej nie wystarcza 
swoich pasz treściwych. W 1969 
roku z prawie 3,6 min ton zuży­
tych pasz treściwych przywożono 
1,3 min ton, czyli 37 proc Op- ?*ecne rozliczeniowe
róćż tego 400 tyv ton ziarna cho<̂ ażbY ? łecho'
trzeba było przywieźć dla po-

linii UNESCO.

wallśmy 242 tys. ton cukru, 
go 79' tys. ton czyli 33 proc z 
własnych buraków cukrowych, 
resztę produkuje się z przywożo­
nego z Kuby surowca trzciny cu- 

J  krowej. Jednakże cukru zużywa­
my 188 tys. ton, tj. 2,4 razy wlę. pująca: 
cej niż produkujemy go z miej- — dalszy import podstawowych 
cowych surowców, surowców i paliw z ZSRR;

alternatywy? — przyjęcie postępowej tech-

depolityzacja ekonomilrl J  < 
sposób stwarza się poduBfl 
obiektywiej oceny mnispW 
możliwolcl, uzgodnienia  ̂
politycznych i ekonoB 

Należy również m L  
ekonomiczne i inne,. JsMpj 
znała Litwa w latach 

W projekcie ustawy należało- wikut^ utraty nlepodl^^H 
by przewidzieć zachowanie obec Rińtóbnowanie 
nych więzi ekonomlonych. pize. m j Ul ^ j

n ran g  zewnętrznych. Planj^^^ 
rynku światowego,

” W " ™ , '1™"” - d«gu. Podobne umowy można było- 
ty  aynM: z Innymi republik.- 
ml żwirowymi. „

Podstawowa strategia więzi 1
granicznych ekonomiki Litwy i_
danym etapie mogłaby być naslę-

naukowcy, praktyęf J 
swoje propozycje i uwsgi *1 
pomogą w pracy koml^|

(ELTA) Rezygnując I  wwożenia I I technologii, przede

Komisja Rady 
Litewskiej SRR dg • 

przygotowl^^
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pj^ASRR, obchodzili Nowy'Rak według buddyjskiego kalen- 
^^^łycOTwego jako święto narodowo-ludowe.
H  oAWKOSMOS" ZSRR ORAZ KOŁA GOSPODARCZE 
tnjdU  osiągnęły porozumienie wstępne w sprawie wpro- 
^oła m  orbitę drogą komercyjną satelitów przy pomocy 
n^EjBUjii li w Dniepropietrowsku rakiet nośnych „Zenit" 
E^Ś&jtlaego kosmodromu Cape-York. 
i. NIE MA ŻADNYCH PRZESZKÓD ku temu, aby Związek 
ig|sŃ we wrześniu br. został członkiem Interpolu, oświadczył 

!*Sr Spzsw Wewnętrznych W. Bakatin podczas spotkania 
p jjaiwan generalnym tej organizacji międzynarodowej R. 
IftaSfflśji. w centrum praaowym MSW ZSRR.

jjIA EWENKÓW, Jednego z rdzennych narodów Syberii, 
K&9! w języku ojczystym zaczęła nadawać radiostacja w _SPOŁECZNY SĄD EKOLOGICZNY, stworzony przez człon- 

wołgogradzklego oddziała Komitetu Ocalenia Wołgi, będzie 
S E  nad tym, aby ustawy w dziedzinie ochrony przyrody 
jpiiirtlri działały niezawodnie, wbrew złej woli centralnych 
[§§3 i lokalnych władz.
T  fOMEROJNĄ UMOWĘ o komunikacji lotniczej między 
g l  t Koreą Południową, otwarciu w Moskwie 1 Seulu przed- 
jĵ delstw „Korean Air" oraz „Aerofłotu" podpisali przedsta­
wię tych spółek lotniczych.
i  OD 1 MARCA O 25 PROC podrożały bilety lotnicze na 

00tf między krajami członkami Jednolite] Lotniczej Taryfy 
(międzyresortowe porozumienie, zrzeszające: Bułga- 

_ Węgry, NRD, Rumunię, Polskę, ZSRR, Czechosłowację, AL 
w  Kubę, Mongolię, Wietnam i KRL-D, a obejmujące jedynie 

tych krajów), ponieważ poprzednia taryfa była sztucz- 
gainttona, a zresztą obecna podwyżka też nie ratuje sprawy. 
+ ZE SKLEPU ZOOLOGICZNEGO w Czelabińsku zniknęło 178 
ęą  ogólnej wartości przeszło 7000 rb, wprawiając w zdu- 
jot miejscowych Sherlocków Holmesów co do sposobu, w 
|il jitotniły się" czy też zostały skradzione.
A JESZCZE DWA KROKI poczyniono w kierunku usamodzłel- 
fciń Federacji Rosyjskiej: założone zostały Republikański Zwią- 
^  Znrodowy Pracowników Kultury oraz Związek Filmowców 
C5M.

ZE ŚWIATA

i| NIEWĄTPLIWE ZWYCIĘSTWO na powszechnych wyborach 
MOteragol odniosła lider »n«n«n opozycyjnego Vloletta Barrtos 
i Oszrono. obecny zaś prezydent kraju, lider sandłnlstów Da- 
y! Ortege wyraził gotowość sprzyjać przekazaniu władzy i we- 
ml swych zwolenników do konstruktywnej współpracy ze zwy-

f  2ADNEGO POSTĘPU — w ten sposób hiszpańskie radio 
ptanowało wynik kolejnych negocjacji w sprawie Hibraltaru 

ministrami spraw zagranlcmych Hiszpanii i Wielkiej
■ r a n .

" I  ^ POLSKA po Warzech 1 Czechosłowacji jako trzecia z kra* 
N n s  Układa Warszawskiego ponownie nawiązała stosunki 

z Izraelem, co zostało odnotowane w protokole, 
Mpfcsnym w Warszawie przez ministrów spraw zagranicznych 
łapania Skubiszewskiego i Moshe Arensa.
+  PARLAMENT JAPONII ponownie na premiera krajn wybrał 

Kalin, który sformował nowy gabinet, gdzie swe stano* 
wta zachowali jedynie minister spraw zagranicznych Taro Na- 
ojot i minister finansów Riulsso Haszlrooto.
♦ CENTRALNY BANK IZRAELA ogłosił o dewaluacji o 45 

■środowej waluty kraju — szekria w celu powstrzymania 
cef inflacji oraz dndanta bodźca produkcji przemysłowej.

-f JAPOŃSKO-MONGOLSKĄ umowę handlową z udzieleniem 
fcsjnUl reżimu największego uprzywilejowania podpisano w 
Uło w wyniku sokowań przewodniczącego Rady Ministrów 
MU. Dl Sodnoma z premierem Japonii T. Kalfu. 
ł  MER STOLICY USA m. Waszyngtonu Marion Barry stanął 
"■i federalnym sądem okręgowym, z  oficjalnego oskarżenia 
Mbyde 1 używanie narkotyków oraz o złożenie fałszywych 
•fil wobec konńsji przysięgłych, 
ł  WżhS7fO DWIEŚCIE przestępczych band, uprawiających 

kobietami 1 dziećmi zlikwidowała w prowincji Henan 
miejscowa policja w toku dwutygodniowej operacji, 

ł  SPÓŁKA LOTNICZA „Brltlsh Airways" przy poparciu Mar- 
IM Thaicher postanowiła położyć kres utartej praktyce, kiedy 
jgjumentanusze brytyjscy podczas lotów zajmowali miejsca w 
N* pierwszej klasy, mlmn że parlament opłaca ich podróż 

l*o w tańszej ,.ekonomicznej" klasie.
▼ XXII ZJAZD Komunistycznej Partii Finlandii powziął u- 

o zjednoczeniu KPF, Demokratycznego Związku Narodu 
oraz Dctnokratycznego Związku Kobiet Finlandii w nową 

?S|§r Związek Lewicowy, w którym KPF nie trąd Jednakie 
*5'nlęzawisłoścL
r  INCWAB KARLSSON ponownie stanął na czele gabinetu 
? * * *  kraju — tak zadecydował większością głosów (175 
y u *mych — socjaldemokratów i komunistów przeciwko 101 

iao i liberałom) Riksdag (parlament) Szwecji.
'  , CAŁKOWITE WYCOFANIE wojsk radzieckich z Mongolii, 

Bocy porozumienia między rządami ZSRR 1 MRL zostanie 
R|g»ae w latach 1991—I99Z
♦ 0HCJALNE ZAPROSZENIA na nrocrystośd z okazji pro- 

P «  niepodległości Namibii wysłano rządom wszystkich 
I *  członków ONZ, z wyjątkiem Izraela, który nie został 
m . Jak wyjaśnił przedstawiciel przyszłego MSZ Namibii 
pĄi Jego rezygnacji z rokowań z Organizacją Wyzwolę-

ITYCH, setki rannych — taki Jest wynik krwawych 
zwolennikami różnych partii w toku wyborów do 

i. ustawodawczych ośmiu stanów IndiL 
^  WŁADZĘ PRETORII, stolicy RPA, z pompą I honorami po- 

młodocianego księcia Aleksandra von Llchtenstelna 
“JJego wojaż wręcz ąrąghrał ogólnie przyjętemu proto- 
dyploma tycznemu), ale wkrótce wyszło na jaw, że nie 
ll.ycale książę, tylko samozwaniec — kelner jednej za 

A &  restauracji Glendon McGregor.
WGERENCJA WATYKANU, który zagroził odtrąceniem od 
R  powstrzymała działania bojowe między wrogimi frak- 
gfWMścijańśkiml Bejrutu Wschodniego, ale na Jak długo?

W NIEMCZECH I WOKÓŁ NIEMIEC

J  POWEBp CO PIĄTEJ OSOBIE spośród przeszło 400.000 
NRD, którzy od października ub. roku praenieSi 

i  . ®PN, poszczęściło się uzyskać tu stałą pracę.
■ K n  W KAMACH PRZYGOTOWAŃ do zjednoczenia

■tworzono specjalną grapę zóboczą, zajmującą się 
B B  ziemskich, która stanowiły ongiś własność junkrów 
L ?* (a po wojnie zostały upaństwowione czy też rozparce- 

ramach reformy rolnej) i. zdaniem niektórych dostoj- 
ijBonn, mają być zwrócone dawnym właścicielom, 

ta " NRD ZACZĘŁY DZIAŁAĆ instytucje Związku BezroboŁ.
w celu udzielania pomocy ludziom, którzy 

• wskutek politycznych i gospodarczych przemian.
BBjjły ten kraj.
^HETARZ STANU USA G. Baker zaznaczył, że ustalone

' a S r

ZĄ

i  S

pokojowe)*1, jednocześnie zaś dodał, że USA ... 
fi i ^.^atrywanią kanclerza H. Kohla w sprawie granic, któ- 

Jeszcze rozpatrzeć", I Jednoznacznie opowiedział się 
bezpośredniemu udziałowi Polski w negocjacjach o 

4 Sifc(Połączenia się Niemiec
St^’*WlA2ini z  PRÓBAMI Bonn uzależnienia gwarancji po- 

granic RP od wyrzeczenia się przez Polskę repa- 
* j^Wawiciel rządu polskiego M. NieóabUowskl oświadczył, 
K g  zażąda od Niemiec kompensaty w imieniu przeszło 
^ 4 *«lsków, którzy w czasie wojny zostali zmuszeni przez 
i  24 .  Pracy niewolniczej.
M g ^ATOEÓW USA wezwało Niemcy Wschodnie 1 Za- 
■<V t * raae ich zjednoczenia do poszanowania istniejących
S^»YKANSKA ARMIA zaprzestała regularnego patrolo- 

Niemiec Zachodnich z Niemcami Wschodnimi oraz 
Poinformował przedstawiciel dowództwa sił zbrpj. 

*  Europie.

0 „jednym wózku", repatriantach 
i he t man i e  z Ż ó ł k w i

Żale; żale... kiedyż wyjdziemy 
poza spory polsko-litewskie, po­
za cały ów galimatias pretensji, 
kompleksów, urazów, poza ów 
temat, który nie kończy się w 
prasie polskiej, a wyraża się w 
tym, iż co innego „czuje tamtej­
szy Polak, kiedy wyznaje z nie­
złomnym przekonaniem „Litwo, 
ojczyzno moja", a co Innego 
„Litwin, gdy ten równie dobit­
nie stwierdza ,Jietuva, Tevyne 
mano". Cytat wziąłem z wpro­
wadzenia do obszernego, na ca­
łą stronę (zapowiadany dalszy 
ciąg) artykułu Tadeusza KljonU 
w katowickim tygodniku „Tak 
1 Nie" z 26—28 stycznia ub, r„ a 
zatytułowanego „Czyż kłócą się 
bracia... Dwa dęby".

Czy czytelnik domyśla się już 
chodzi w te] publikacji?

żona świadczą obowiązujące na­
dal zasady kontroli granicznej: 
zagwożdżone na stałe okna, za­
mknięte na wiele godzin drzwi 
toalet, przebiegający po dachu 
funkcjonariusz straży granicznej 
i równie przezorna kontrola pod 
dnem wagonów. Tyla już się 
stało 1 zmieniło po obu stronach 
za czasów Michaiła Gorbaczowa, 
lecz pod tym względem panują 
wciąż czasy Leonida, jego ma­
niakalnych poprzedników oraec 
dwu również sklerotycznych na­
stępców.

Izolacja sprzyja mitom. Do nie­
dawna ktokolwiek w Polsce wy­
powiadał pierwsze słowa mickie­
wiczowskiego poematu —• apo­
strofa wyrażała ów wyidealizo­
wany stan szczególnej więzi mię­
dzy Polską i  Litwą. Zadrażnienia

zyka polskiego na miejscowych 
uczelniach.

— Czy można przewidzieć ja­
kąś większą falę repatriacji ze 
Wschodu?

— Pierwszymi repatriantami 
będzie pewne tych sześciuset o  
bywatell radzieckich, którzy

pisze „Zycie Warszawy" z 9 lu­
tego br. w swoim dodatku „Hi­
storia i Zycie". Jest tu wiado­
mość ze wszech miar radosna, 
wśród Innych podobnych tworzą­
cych korzystny dla polskości kli­
mat w ZSRR. Oto po 44 latach, 
w pażdzieiińku 1969 r. wspania

ją się Polakami i faktycznie ła kolegiata w Zółkwii została
mieszkają w Polsce, a którym 
władze obawiały się wydania 
polskich paszportów, poprzesta­
jąc na przedłużaniu wiz. ZSRR 
nie uznaje podwójnego obywa­
telstwa.

Być może, placówka

przywrócona życiu religijnemu 
Polaków, a na uroczystość zbie­
gło ślę około 600 wiernych — 
Polaków z okolicznych kołcho­
zów 1 kooperatyw". Temu wiel­
kiemu pomnikowi renesansu da­
leko jeszcze do swojej dawnej

zachstanie, dokąd w latach 30 świetności. Czas zrobił swoje.

Najkróęej: że Litwin Polakowi sprzed ponad'pół wieku między

demickiego Teatru Opeery i Ba­
letu z Wilna, a co było czymś 
więcej niż płomienną owacją ar­
tystyczną, po prostu manifestacją 
żywiołowej przyjaźni. Jakżeż 
przeżywała Warszawa ten fakt 

'S n  | g jg  |  “ •**» »  Worrawiel

W  tygodniku „Solidarność" z 
9 lutego br. obszerna rozmowa 
z senatorem Ryszardem Reiffem, 
przewodniczącym Komisji Spraw 
Emigracji i  Polaków za Granicą, 
prezesem Związku Sybiraków, a 
w rozmowie tej poza znanym 
już stanowiskiem senatora

nie bratem (tak by się chciało 
powiedzieć), a . Polak broni się 
Jak może, żeby ocalić w sobie 
Polaka, co jest o  tyle dziwne i I 
smutne, że ten Polak popiera IM. 
wę w jej odrodzeniu .narado* 
wym, a przez to odrodzenie czu­
je się zarazem zagrożony. Taka 
tu główna w skrócie myśl pu-1 
bllkacJL Nie będę omawiał wie­
lu jej wątków, właśnie owych 
żalów, od których zacząłem prze­
gląd. Są to bowiem w większo­
ści smutne stwierdzenia, jak to, I 
„że jeszcze pized półtora ro-l 
Idem... większość miejscowych 
Polaków orzekłaby: żyjemy tul
w miarę zgodnie, chociaż..." (by­
łaby tu litania zarzutów związa­
nych m. In. z litwinizacją naz- 
wisk, z grobami na Rossie). Lit­
wini i Polacy współżyli na ogół 
przyjaźnie, aż to wszystko stało 
się tak nagle ipE r~ !
, Înteresy nie ty lk o^ H  
ne, lecz coraz więcej różnic, koa-1 
flikżowych zwarć oraz wzajem­
nych oskarżeń".

Wydaje się jednak, iż warto 
zacytować Jeden przynajmniej 
fragment, w którym autor arty­
kułu wyraża myśl* iż Polacy i 
Litwini na jednym powinni Je-1 
chać wózku, bo byli obaj bid 
w przeszłości, a granica litewska 
była świadomie stworzoną grani­
cą izolacji od Polski. „Polska ja­
ko państwo, choć nie w pełni 
suwerenne, a przede wszystkim 
niepospolicie krnąbrny naród,
Jjyła tuż za granicą. Przez lat po- 
had trzydzieści przenikały stam­
tąd więc rewizjonistyczne wpły­
wy 4 zachodnie wzorce żyda, 
manifestowanie chociażby w u- 
blorze. — A właśnie Litwa na 
czele z Wilnem była zawsze 
szczególnie podatna na ta od­
działywania. Styl ulicy wileń­
skiej czy kowieńskiej miał w 
sobie od wielu lat coś ze smytu

lo byto E S f c S r * 1 
w czasach, gdy Polak i Litwin —^—L
za braci uchodzili. Restrykcje 
wobec Polaków etnicznych na 
Litwie, a jeszcze bardziej na 
Białorusi i Ukrainie i stąd rów­
nież się brały — skoro za gra­
nicą żył naród, którego nie uda­
ło się podbić w 1920 r„ a póź­
niej moralnie spacyfikować. Ma­
ło tego: tak jak zawsze nie mógł 
opanować nawyków „europeiza­
cji" ziem na wschód, choć dok­
tryna twardo i jasno określała, 
kto ma być bezdyskusyjnym 
kreatorem i czyje wzorce bez­
względnie obowiązują. Do jakie­
go stopnia ta wielostopniowa 
przecież granica ^-EZIZ 
do tej między blokiem państw 
radzieckiej strefy politycznej, 
państwami NATO — była str

obu suwerennymi krajami daw­
no w niepamięć poszły i Litwin 
był dla Polaka najbliższym spo­
śród najbliższych... Przypomnij- 
my: to co ,się działo chociażby 
w styczniu 1988 roku w  War­
szawie podczas występów Aka-

deportowano Polaków z Mar* 
chlewszczyzny i Dzlerżewszczyz- 
ny na Wschodniej Ukrainie i 
Białorusi Uruchomi ruch repa­
triacyjny. Można się spodziewać 
w ciągu najbliższych dwóch— 
pięciu lat około 10.000 przyby­
szów. Ale rzecz nie w liczbie. 
Choćby miał się znaleźć tylko 
Jeden człowiek chętny do powro­
tu, to możliwość powrotu istnieć 
musi. Przedwojenny Związek Sy­
biraków miał piękne hasło: „Je-

Prasa polska o Litwie, Polakach 
na Litwie (i nie tylko) i polonusach

śU my zapomnimy o nich, niech 
Bóg zapomni o  nas".
,— Czy są już przygotowania 

na przyjęcie repatriantów?
— Chcemy stworzyć ośrodek 

adaptacyjny i liczymy na pomoc 
Kościoła, choćby w wynalezie­
niu lokum. Stefan Bratkowski |j| (
podał myśl zbudowania wioski, kiewskich 
w której repatrianci mogliby się 
uczyć metod polskiego rolni­
ctwa. Fundację przeznaczoną na 
przyjmowanie ludzi z Syberii 1 
ratowanie zdrowia tych, którym 
Syberia je zrujnowała, chce stwo­
rzyć — darowując 100 tys. do­
larów ' ^  Zdzisław Pręgowski

Zabytek wymaga renop&cjl i|__
tej sprawie z apelem zwraca się I 
lwowskie Towarzystwo Kultury 
Polskiej do Ministerstwa Obrony 
Narodowej, bo... Chodzi właśnie 
o wspomniane tu podziemia z 
grobami dawnych ze swego orę­
ża Polaków. Znajdują się tu 
zwłoki wielkiego hetmana, wiel­
kiego rycerza Stanisława Żół­
kiewskiego, wyk upione od Tur­
ków po jego śmierci na połul 
walki pod Cecorą (odrąbana gło­
wa wisiała nad meczetem w 
Konstantynopolu). Największe 
bitwy, w których uczestniczył 
hetman, w tym słynna bitwa 
pod Kłuszynem, która otworzyła 
mu drogę na Moskwę znalazły 
tu wyraz w kolosalnych rozmia­
rów obrazach stanowiących H  
większą ozdobę kościoła. Jan 
Sobieski, który osobiście zajął 
się przebudową fary po śmierd 
hetmana do obrazów chwały Żół­
kiewskiego dodał jeszcze obraz 
przedstawiający swoje najwięk­
sze zwycięstwo — „Odsiecz Wie­
dnia". Nie ma dziś tych obra­
zów. Prócz płyt nagrobnych w 
grobowcu Stanisława i Jana Zół-

farze nie zostało. Renowacja, 
o którą apelują Iwowiacy, byłaby 
dziełem żmudnym i kosztownym.

sprawie repatriacji (nikogo nie Szwajcarii, wybitny architekt.
przymuszamy, mogą wrócić ci, 
co zechcą) są informacje bar­
dziej interesujące. Zacytujmy 
pytania i odpowiedzi:

Jakie oczekiwania Polonii

postać zgoła renesansowa, 
również śpiewak, malarz, 
biarz, wynalazca 1 wielki dobro­
czyńca, który w stanie wojen* 
nym zorganizował kolonie wita.

radzieckiej zdołano już spełnić? minowe dla 2000 dzieci :
__ Na apel opublikowany 
„Gazecie Wyborczej" zgłosiło się 
230 chętnych na wyjazd w cha­
rakterze nauczycieli. Prawie 40 
zakwalifikowanych przez Mini­
sterstwo Edukacji osób wyjecha­
ło do pasa litewsko-biało ruskie­
go. Następni wyruszą wkrótce 
do Kazachstanu, gdzie przełama­
no opór władz oświatowych. Do 
kraju przyjadą — w celu do- 

tamtejsi nau­
czyciele. Dzięki ożywieniu kon­
taktów x Polonią ulepszymy dy­
strybucję .podręczników i czaso­
pism. Nie musimy błądzić po 
omacku.

Czy wiecie, że... dotychczaso­
we Towarzystwo „Polonia" bę­
dzie się już wkrótce nazywało 
„Wspólnota Polska". Taką decy- 
zję podjęto podczas spotkania 
w Sejmie z udziałem przedsta­
wicieli rządu, kościołów, orga­
nizacji współpracujących z Pola­
kami za granicą oraz grupy 
słów i senatorów. ProwadzącyPol­

ski 1 przysłał do kraju 495 ten spotkanie Marszałek Senatu,
różnych dobrodziejstw, •
90 ton leków.

Poseł Henryk Sienkiewicz z 
Raciborza z myślą o repatrian­
tach wynalazł siedemnaście go­
spodarstw opuszczonych ostat­
nio przez Niemców.

Ale zorganizowanie tej repa­
triacji nie jest proste. Jeśli chce­
my umożliwić powroty Polaków 
z Zachodu, to wystarczy załat­
wić, trzy sprawy: zaakceptować 
zasadę podwójnego obywatel-, 
stwa. umożliwić zakup nierucho­
mości oraz zapewnić prawo do 
pobierania rent i emerytur

polskości: pozwolą zachować my liczyć się s z koniecznością
język. Ale Polonia potrzebuje zagospodarowania Ich tutaj od
własnej inteligencji. Czy mło- podstaw,
dzież ma Już otwartą drogę
studia w Polsce?

— To Jest prawdziwy problem. 
Przysyłanie młodych ludzi na 
studia niesie ryzyko, że oni tu 
po prostu zostaną, pożenią się, 

. . osiądą. Hasło repatriacji wzbu-
8tos™lcu dza podobne obawy. Chcecie

*“  “**“  nam zabrać resztki inteligencji
— słyszymy. Dobrym rozwiąza­
niem byłyby Zatem lektoraty ję-

Odkrywają się coraz szerzej 
w ZSRR strefy tzw. zamknięte, 
z konieczności omijane przez 
Polaków, Tak jest np. z Żółkwią 
(obecnie Niestlerow) z jej wspa­
niałym, renesansowym kościo­
łem famym i grobami tych, któ­
rzy na trwała zapisani są w na­
szej historii. O Żółkwi dzisiej­
szej, leżącej 32 km od Lwowa,

drzej Stelmachowski, poinformo­
wał; iż w niedalekiej przyszło­
ści powstanie Światowy Zwią­
zek Polaków,
200 rocznicę Konstytucji 3 Maja 
odbędzie się w Warszawie ogól­
noświatowe spotkanie Polonii.

Ciekawostka. Podało ją »2ycie 
Warszawy". W  przygotowaniu 
jest mianowicie bogato ilustro­
wana monografia znanej z okre­
su międzywojennego wileńskiej 
Państwowej Szkoły Technicznej. 
Powołana do żyda w 1922 
znana była z wysokiego pozio­
mu nauczania w takich dziedzi­
nach jak — budownictwo ogól­
ne, drogi lądowe 1 wodne, elek­
trotechnika, kolejnictwo i inne 
oraz z wielu swoich wybitnych 
absolwentów. Ciekawostką ji 
też fakt, że monografia wyda­
wana Jest staraniem absolwen­
tów uczelni, a liczne żdjędav 
kie się w niej znajdą, pochodzą 
z ich osobistych, prywatnych 
zbiorów. Wydawca — Naczelna 
Organizacja Techniczna (przyjmu­
je również przedpłaty) obiecuje] 
wydać monografię pod koniec 
1990 r.

Jeremi CZUUftSKI

Odbyło się plenum
3 marca w Wilnie odbyło się 

plenum Tymczasowego KC orga­
nizacji KPZR na Litwie. Referat 
o wynikach Lutowego (1990 r.) 
Plenum KC KPZR 1 zadaniach 
członków partii wygłosił sekre­
tarz Tymczasowego KC Mykolas 
BurókewiczluSi

Plenum postanowiło zwołać 
zjazd swojej organizacji 21 
kwietnia roku bieżącego.

Na pierwszego sekretarza Tym­
czasowego KC wybrany został 
M  Burokewiczius..

(ELTA)

Miejska konferencja partyjna
W Pałacu Kultury 1 Sportu konferencji 

MSW odbyła się XXVI Wileń­
ska Miejska Konferencja Partyj­
na KP Litwy (na platformie 
KPZR), na której omawiano sy­
tuację polityczną w republice I 
najpilniejsze zadania miejskiej 
organizacji partyjnej w przygo­
towaniach do XXVIII Zjazdu 
KPZR. Referat wygłosił kierow­
nik katedry WSP, profesor Wa-1 
lentlnas Lazutka, koreferat — I 
sekretarz Wileńskiego KM .partii 
Anatollj Czistiakow.

drodze Jawnego 
głosowania na pierwszego sekre­
tarza Wileńskiego Komitetu Miej­
skiego Partii (na platformie 
KPZR) został wybrany W. La­
zutka, na drugiego sekretarza A. 
Czistiakow, na sekretarza — W. 
Chaduńkln.

Na konferencji byli obecni i 
glos zabrali organizator odpowie­
dzialny KC KPZR N. Leonow, 
kierownik wydziału finansów l 
budżetu Urzędu KC KPZR N. 
Kapani ec, pierwszy sekretarz [

Konferencja wybrała komitet Tymczasowego KC KPL (na plal-
miejski partii w składzie 
członków i komisję kontrotoo- 
rewizyjną, Uczącą 11 osób. Na

formie KPZR) M. Burokewiczius.

B ez dawnych p rzy w ile jó w
Tallińska Rada Miejska po- Nie będą ważne również świa- 

wzięła uchwalę, w myśl której, dectwa, uprawniające do obsłu- 
poczynając od 6 marca, w sto* gl poza kolejką. Rada miejska 
Ucy Estonii anuluje się obecne wyraziła ; nadzieję, że wszyscy
ulgi w zakresie obsługi handlo­
wej.

Dotychczas w mieście 7263 o. 
soby korzystało z preferencji — 
obsługiwano je poprzez sklepy 
1 wydziały wstępnych zamówień 
w specjalnych dniach. Są to we­
terani, emeryci personalni. Ko­
rzystali oni z ulg zapewne w 
interesie wszystkich znajomych 
Przecież, na przykład parówek, 
kaszy gryczanej, kawy, wędlin 
l innych artykułów deficytowych 
w ciągu roku nabywali oni na 
osobę średnio 20 razy więcej niż 
zwykły kupujący.

będą I bez tego grzecznie się 
stosunkowywall do ludzi 
szych i matek z dziećmi 
kach.

Z preferencji, w myśl uchwa. 
ły Rady miejskiej, mogą nadal 
korzystać tylko c i którzy rzeczy* 
wiście tego potrzebują — inwa­
lidzi I grupy, inwalidzi ze wzglę­
du na wzrok, inwalidzi-dzieci 
rodziny wielodzietne.

Ants KAAZIK, 
(kor. ETA — 

specjalnie dla ELTA)

W ię c e j d o m ó w  dla w si
Załoga Marljampolsklego Ek­

sperymentalnego Zakładu Kon­
strukcji Budowlanych codzien­
nie produkuje 1 wysyła na wieś 
tyle elementów prefabrykowa­
nych, z których można zmonto- 

trzy nowoczesne domy mie­

szkalne. Zakład w tym roku do­
starczy budowom wiejskim kon­
strukcji, z których w osiedlach 
gospodarstw zbuduje się 730 do­
mów jednorodzinnych. Będzie to 
o  170 domów więcej niż w n j  
ku ubiegłym.

J. GRlGATnS

Kontakty z firmami zagranicznymi

Stanisław SWIANIEWICZ

4 marca z Austrii powróciła 
delegacja kierowników l głów­
nych specjalistów przedsiębiorstw 
przemysłowych Litwy, pracow­
ników bankowych republiki, któ­
ra przebywała tam na zaprosze­
nie Instytutu Dunajsko-Europej- 
skiego. Instytut tan, mieszczący 
się w Wiedniu, jest pośredni-' 
Idem firm państw Europy Za­
chodniej w nawiązywaniu robo­
czych kontaktów z krajami Eu­
ropy Wschodniej. W październi­
ku roku ubiegłego instytut zor­
ganizował wizytę przedstawicieli 
40 firm austriackich do krajów 
bałtyckich. Ta podróż przemy­
słowców do Austrii stanowiła re- 
wizytę mającą na celu rozsze­
rzenia więzi, poszukiwania no­
wych kontaktów.

— Z różnych firm Europy Za­
chodniej przemysłowcy Litwy o- 
trzymali interesujące propozycje 
>— powiedział kierownik delega­
cji, zastępca przewodniczącego 
prezydium Izby Handlowo-Prze- 
myślowej Litewskiej SRR Anta­
na* Szlmkus. — Treść ich pole­
ga na tym, oby w zamian za 
surowce, sprzęt techniczny i 
technologię sprzedawać wytwa­
rzane na Litwie towary również 
w Europie Zachodniej. Z poszcze­
gólnymi firmami porozumiały się 
konkretnie DraskininkajskJe Pro­
dukcyjne Zjednoczenie Wyrobów 
Artystycznych „Ula", Kowieńska 
Fabryka Cukiernicza, Wileński 
Dom Mody, Kowieńskie Produk­
cyjne Zjednoczenie Wyrobów

Wełnianych „Drobe" I inne 
przedsiębiorstwa. Kierownicy re­
publikańskich banków Benku 
Państwowego ZSRR 1 Banku Kon­
taktów Gospodarczych ZSRR z 
Zagranicą podpisali protokół w 
sprawie zamiarów współpracy z 
Bankiem Dunajsklm (Dooau- 
Bank) i firmą komercyjną „Inter

Przedstawiciele Izby Handlo- 
wo-Przemyslowej Litewskiej SRR ' 
złożyli wizytę w Federalnej Iz­
bie Handlowej, Austrii, spotkali 
się x dyrektorem „Ewidens Biu­
ro" — biuro to zrzesza blisko 140

możliwość utworzenia na zasa­
dach wymiany przedstawicielstwa 
Izby litewskie] w Wiedniu, na-

UTWORZONO 
STOWARZYSZENIE IZB 

HANDLOWO-PRZBMYSŁOWYCH 
REPUBLIK BAŁTYCKICH

Pracownicy Izby Handlowo- 
Przemysłowej Litwy podpisali u- 
mowę z przedstawicielami analo­
gicznych Instytucji Łotewskiej 
SRR 1 Estońskiej SRR. Utworzo­
no Ich stowarzyszanie, którego 
celem jest koordynowanie pra­
cy ’ * zagranicznymi Instytucjami 
I firmami, tworzenie rynku bał­
tyckiego wespół z Innymi re­
sortami wszystkich trzech repu.

(ELTA)

Weterani przymusowej pracy opowiadali mi, że Jakoby w 
1039 roku w niektórych barakach lagiemych nie wydzielano In­
dywidualnych racji chleba, lecz po prostu chleb leżał na stole 
1 każdy więzień mógł sobie ukroić tyle. Ile mu było potrzeba, 
czyli że materialny dobrobyt doszedł do poziomu carskiej ka­
torgi, jak Ją opisuje Dostojewski w swoich sławnych „Notat­
kach z Martwego Domu".

To odprężenie wiązało się z mianowaniem Berii komisarzem 
NKWD na miejsce zdegenerowanego fanatyka, jakim był Jeżów. 
Berła zracjonalizował tenor stalinowski, usunął szereg niepo­
trzebnych okrucieństw, wprowadził prawo 20-minutowego spoceni 
dla więźniów, zezwolił na dostarczanie im książek, przywrócił 
W pewnym stopniu poczucie bezpieczeństwa osobistego dla dy­
rektorów przedsiębiorstw sowieckich, wysyłał specjalne komisje 
dla zbadania przyczyn wysokiej śmiertelności w łagrach, lecz 
Jednocześnie był absolutnie bezwzględny tam, gdzie widział pew. 
ne uzasadnienie dla tenoru, okrucieństw, tortur I zsyłek Świet­
lana Alllłujewa, córka Stalina, pisze w swoich pamiętnikach, 
że gdy jej matka, która popełniła samobójstwo, żądała przed­
tem, aby Stalin oddalił od siebie Berię jako postać antypatyczną, 
Stalin odpowłedriał, że Berta jest jednak dobrym czekistą. Nie­
wątpliwie Stalin miał rację. Zarówno za czasów naszego rodaka 
Dzierżyńskiego, jak za czasów degenerata Jeżowa, sowiecka 
służba bezpieczeństwa była domem wariatów, opanowanym pa­
ranoicznym strachem przed agentami burżuazji, szpiegami i sabo- 
tażystaml. Berta usiłował zrobić z tej służby zracjonalizowany 
system tenoru i okrucieństw. Berta próbował operować nie tylko 
strachem przed tenorem, lecz również rozluźnianiem presji po­
licyjnej, jako narzędziem politycznym.

Marks Uczył dialektycznego podejścia do żyda społecznego. 
Berła był niewątpliwie mistrzem w 'stosowaniu dialektyki do 
polityki tenoru, morderstw, i deportacji. Nie wiemy, kto po* 
wziął decyzję fizycznej likwidacji polskich oficerów: Stalin. Be. 
ria czy może Mierkułow. Lecz wiemy, że decyzja ta była poprze­
dzona okresem kilkumiesięcznego szczegółowego badania jeńców 
Kozielska, Starobielską i Ostaszkowa, jak to zostało opisane w 
Zbrodni Katyńskiej. Wiemy również, że samo mordowanie było 
centralistycznie regulowane z Moskwy, jak tego dowodzi to, co 
w „Zbrodni Katyńskiej" podano o telefonicznych rozkazach z 
Moakwy do komendy obozu w Kozielsku. Decyzja katyńska zo. 
stała powzięta nie w ogniu walki lub napięcia politycznego, lecz 
® wyrachowaniem, na zimno, w okresie tego odprężenia, skutki 
którego ja naocznie obserwowałem podczas owych sześciu dni 
opędzonych w smoleńskim NKWD („)

N aczelnik w ięzienia
Następnego dnia po przywiezieniu mnie do Smoleńska było 

święto 1 Maja. W  Związku Sowieckim są dwa okresy świąteczne, 
które według Intencji twórców rewolucji rosyjskiej mają za­
stąpić tradycyjne Święta Bożego Narodzenia i Wielkanocy: 
„Nojabrskije prazdnUd" i „Majskije prazdciki”. Był więc to 
dzień wolny od pracy, co usposabiało ludzi do bardziej swo­
bodnej wymiany zdań. Kapitan osobiście przyniósł mi obiecane 
książki, jedną z nich istotnie przeczytałem potem z wielkim zain­
teresowaniem. Dotyczyła ona sowieckich wypraw polarnych oraz 
sowieckich Inwestycji na Dalekiej Północy.

Rozgadaliśmy się w tej atmosferze śwlątecanego nastroju, który 
przenikał również poprzez mury więzienia. Kapitan powiedział 
mi, że jest narzrinfltłpm więzienia smoleńskiego 1 z tego tytułu 
administruje również wewnętrznym więzieniem NKWD, która 
stanowi instytucję o  specjalnym przeznaczeniu. W tej dłuższej 
rozmowie opowiadał ml więcej o  sobie niż wypytywał o  mnie. 
Dowiedziałem się, że w życiu nieraz spotykał się z Polakami, 
gdyż urodził się pod Grodnem. Opowiadał również o poprawia­
jących się warunkach materialnych żyda w Związku Sowieckim, 
o  trosce o  oświatę, o  tej wspaniałej opiece, którą jego wnuczka 
ma w przedszkolu 1 o  tym, jakie buticzkl i jakie ubranko był 
jej w stanie sprawić. Zdaje się, że ta wnuczka stanowiła cen­
trom jego zainteresowań 1 przedmiot jego dumy. W rozmowie 
pomiędzy nami zagrały deplejsze nuty.

Zapytałem więc, czy nie może mi powiedzieć, dlaczego zosta­
łem odseparowany od swoich kolegów, innych polskich oficerów 
z którymi siedziałem w obozie Kozielskim? Odpowiedział, że nie 
może, bo nie wie, jest bowiem tylko naczelnikiem więzienia. 
Z ogólnych okoliczności sprawy, o tyle o ile one mu są znane, 
wnińkuje, że ja jestem „bolszpj czełowiek", bo mną się intere­
suje rząd sowiecki („nasze prawitie]stwo'Ó, więc z natury rzeczy 
ja muszę być traktowany inaozej niż inni polscy oficerowie. W 
Języku potocznym „bolszoj czełowiek" oznacza człowieka waż­
nego lub wpływowego.

Zapytałem go, czy temu zainteresowaniu „prawitielstwa" na­
leży przypisać fakt, że mnie aresztowano i osadzono w wię­
zieniu? Kapitan się żachnął: „Wy nie arestowanyj". Dalej wy­
jaśnił, że otrzymał rozkaz przetrzymania mnie przez pewien czas, 
dopóki z Moskwy nie przyjdą rozkazy co do dalszych mcńch lo­
sów. Co on w tej sytuacji mógł, to zrobił. W  hotelu nie może 
mnie umieścić, a zresztą nie miał na takie rozwiązanie ani apa­
ratu nadzoru, ani też przewidzianych w Jego budżede środków. 
Postanowił więc umieścić mnie w tym wewnętrznym więzieniu 
NKWD, gdzie ramami umieszczano również lodzi. sowieckich 
o  pewnym znaczeniu, pozycji i stanowisku. 1 dbać o to, abym 
był tu urządzony możliwie wygodnie

To wyjaśnienie poyjąiem z natury rzeczy z pewnym sceptyz- 
mem. Gdy jednak w tydzień potem, pizy pierwszym badaniu w 
Moskwie na Łubiance, sędzia śledczy pokazał mi pismo proku­
ratora naczelnego Związku Sowieckiego, zawierające nakaz 
aresztowania mnie, zrozumiałem, że z punktu widzenia proce­
dury sowieckiej ów kapitan miał rację: ja nie bytem „areszto­
wany ", gdy się znajdowałem pod Jego opieką, tak samo jak 
nie byli „aresztowani" mol koledzy, których w tym samym cza- 

e specjalne zespoły katów NKWD mordowały w Lesle Katyń- 
Jm.
Pod koniec tej rozmowy zapytałem kapitana, dokąd przetran­

sportowano moich kolegów? Odpowiedział, że Jest naczelnikiem 
więzienia 1 że sprawy jeńców wojskowych nie należą do jego 
kempetenoji. Nie dałem jednak ca wygraną. Sprawa tego, co 
się dzieje z moimi kolegami, dręczyła mnie nie mniej niż nie­
pewność o  mój własny los. Po niezwykle brutalnym traktowaniu 

pomiędzy Kazielskiem a stacją wyładowczą za Smoleńskiem, 
było Jasne, że nie wydają nas ani aliantom, ani Niemcom, cni 

nie odsyłają do mięjsca >«mł—Tir«nU w  każdym z tych 
wypadków traktowano by nas lepiej, a nie gorzej niż dotych- 
■  | Nie mogłem również zrozumieć, dlaczego nie kazano Jeń- 

Kozlelskim maszerować, Jak to zwykle roblooo dotychczas, 
lecz przewożono kolejno autobusem małymi partiami ze stacji do 
I Jakiejś pobliskiej miejscowości Dlaczego zamalowano okna w 
autobusie? Wyglądało to jakby chciano ukryć przed miejscową 
ludnością fakt obecności polskich Jeńców w okolicach Smoleń­
ska. Tego nie było przy poprzednich transportach; gdy w 1939 
Iraku w Kijowie maszerowaliśmy z dworca kolejowego na obiad 
I do pobliskich baraków, tłumy łudzi stały po drodze. Kobiety 
nieraz podskakiwały pomimo groźnych okrzyków konwojentów, 
wsuwały poszczególnym jeńcom do rąk bułki, a czasami nawet 
nieco pieniędzy. Skąd więc taka bezwzględna separacja teraz na 
terenach rdzennie rosyjskich.
I Ponieważ odrzucałem koncepcję natychmiastowej masowej 
[egzekucji, za najbardziej prawdopodobne uważałem przewiezie­
nie oficerów Kozielskich do Jakichś obozów, gdzie warunki bytu 
będą o  wiele gonsze niż byty w Kozielsku, chociaż takie na­
dążanie nie tłumaczyłoby w sposób dostateczny ani telefonów 
SMoskwy, ani specjalnej brutalności konwojentów, ani też za- 

| malowanych okien transportowego autobusu. Zapytałem więc 
mego rosmówcę wprost, czy mol koledzy pojechali do Jakiegoś 

■owego obozu w okolicach Smoleńska? Kapitan uchylił się od 
rysażnej odpowiedzi. Następnego dnia, gdy znowu mnie od- 
■ W , powtórzyłem to pytanie. Zdołałem wycisnąć tylko bar- 

^■ogólnikowe zdanie, że dookoła Smoleńska są różnego ro­
dzaju obozy; nie wynikało Jednak z lego, że moi koledzy tom 
przebywają.

godzin po opisanej dłuższej rozmowie, w dniu I ma-
;vlv się Btowu drzwi mojej celi I kapitan, nie prze.

Ikracasjąc progu, podał mi dużą miskę makaronu obficie polaną 
heńp trzema kotletami na wierzchu, podkreślając jedno- 
^ H e  chciałby abym ja -w jakiś sposób odcsul ten świą-

I teamy dzień. Porcje była tak duża. że nic sposób było Ją skon­
sumować za Jednym posiedzeniem. Następnego dnia nadzorca 
■ukrotnla rozpalał prymus, aby podgrzać dla mnie resztki lej 
uczty.

Ltek w ar 33



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I " 6 marca 1900 r. B t f ,  S

MiNSK: ZAŁOŻYCIELSKIE ZEBRANIE STOWARZYSZENIA POLAKOW

DOTYK MACIERZY
 L Teraz ruszajmy dalej. Niech

I  sklm narodem? — zapytała przy połączą nas nauka polskiego 1
wejściu do Donu Kultury „StroJ- wspólne imprezy. Dziś poznamy
tresta" starsza kobieta. się bliżej. Omówimy statut na-

— Składaliśmy podanie do szego stowarzyszenia, który pizy-
kośdoła — wtrąciła Inna. wyj- gotowała grupa inicjatywna, 
mując z torebki dowód osobl- Trzon grupy utworzyli: Wlk-
sty. _  rn[^>łnm córkę. Natalii; tor Dmuchowskl, Wiktor Groó-
Struk siedemdziesiątego szóstego skl, wykładowca fizyki Mińskiego
roku urodzenia Niech choć dla Instytutu Pedagogicznego, Roman
sWolei przyjemności nauczy się Orłowski, nauczyciel wychowa-
polsidego. Może to już dzisiaj nla technicznego Mińskiej Sako-
będzie pierwsze zajęcie? ły Średniej nr 125.

Następna kobieta mówi po ro- Wiktor Dmuchowskl. Przed 28
syjsku. Też zapisała córkę. He- laty urodzony w Porozowle. Z 
lenę Gorbaczewską. Może kiedyś ojca Polaka 1 matki Blałonisln- 
matce przeczyta list od siostry z ki. Kiedy przyszła do niego pol- 
PolskL Bo teraz prosi o to są- skosi? Może w opowiadaniach 
sladkę. ojca z minionych lat? Może wraz

 2le nam tu tyć — poskar- z mazurkami Chopina w szkolę
tyła się kobieta po czterdziestce, muzycznej? Czy na workuddej 

—  Ale chyba poprawi się. Wie- zmarzlinie, gdzie Wiktor odby- 
rmi. męczyć się nie można. Je- wał służbę wojskową? Gdzie le- 
dyny kościół w Mińsku. Na Kai- żą kości zesłańców polskich. Sta- 
warli. Ale czy to kościół dla tak ło się. Przyszła 1 ulokowała się 
dużego miasta? Kapliczka. A tu w sercu. Tak Jak muzyka. Proed- 
tyle katolikowi W kapliczce nie la dla niej żyt 
mieścimy się. Podczas mszy ma- Roman Orłowski zatęsknił za 
rzniemy na dworze. Czy władze nią przed dwoma laty. W Związ- 
rfMariw) nam kiedyś czerwony ku Radzieckim znalazł się —
kościół? (Dzisiejszy Dcm Kina 
naprzeciwko Placu Lenina).

Do DK przychodzą nowe oso­
by. Przynoszą w sercach ten sam 
bóL Z nadzieją, że dziś, w nie­
dzielę, 18 lutego, podzielą go ze 
swoimi. Uśmierzą go może tro­
chę. Uradzą coś, żeby na przy­
szłość mniej tego bólu było.

Ogółem zebrało się ponad 350 
osób. W różnym wieku.

■  — Skąd pani rodom? —

roku. Przyjechał studiować na 
Politechnice Lwowskiej. Z Ostro­
łęki. Potem na Ziemi Białoru­
skiej znalazł żonę. Zamieszkali 
w Mińsku. Tu izabrakło Roma­
nowi polskości Chodził więc do 
Konsulatu Generalnego Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Szukał po­
dobnych do siebie. Odna­
lazł 11 osób. Spis chowa do 
dzisiaj. Pewnego razu spotkał w 
konsulacie Wiktora Dmuchow-

czepla mnie siedzący obok chło- skiego. Poczuli się sobie po-
pak. — Bo ja jestem z Po razowa trzebnl.
(miasteczko cod Grcdnem). Teraz — Cieszę się na myśl utwonze- 
yntpcłiruTn w Mińsku. Nazywam nla nowego twórczego ugrupo-
slę Janek Szałkiewicz. Po poł- wania — mówi profesor Wasyl
(ku słabo mówię, ale w sercu Szarangowicz. prezes Stołeczne-
jestem Polakiem. go Wydziału Kultury w Mińsku.

Ucho pieszczą magnetofonowe — Powinniśmy pomagać sobta
pngraniw lwowskich przyśpiewek, wzajemnie w rozwoju kultural-
Spojrzenie — hasła: ..Polak nym. My, Białorusini * —  U
Białorusinowi — bratem", „Pol­
ska — naszą Macierzą, Białoruś 
— Ojczyzną". W głębi sceny — 
biała materia, a na niej czer­
wonym kolorem namalowane 
krzyż i orzeł w koronie. Obok — 
słowa:

Tylko pod tym

— My, Polacy z Mińska prze­
trwaliśmy tylko dzięki kościoło­
wi — mówi, otwierając zebra­
nie, Wiktor Dmuchowskl, wy­
kładowca muzyki w Mińskim 
Instytucie Pedagogicznym. — |

tacy.
Po czym miejsce przy trybu-- 

nie zajmują inni goście. Henryk 
Kalinowski, konsul Konsulatu 
Generalnego RP w Mińsku, Wi­
ktor Maduszenko, wiceprezes 
Miejskiego Funduszu Kultury, 
przedstawiciele stowarzyszeń 
Białorusinów, Rosjan, Tatarów, 
Ukraińców w Mińsku oraz Po- 
leszuków na Białorusi południo­
wej. Gratulują, proponują współ-

Od tnrfpnla Polaków, zamiesz­
kałych nad Niemnem, pozdrawia 
Ryszard Kleczkowski, członek 
PSKO na Grodzi eńszczyźnie. Ha­
lina Swiszczuk, przedstawicielka- 
lidzklego Oddziału PSKO im. 
Mickiewicza, radzi zacząć odro­
dzenie -języka w środowisku

Kościół zjednoczył ~nes krzyżem daledęcym. Popraęz organizowa-
Vninłlrlfim Nie pozwolił zapo- nie kółek, lekcji itd. Rada z 
mnieć brzmienia ojczystego sło- własnego doświadczenia.

Mówią Polacy z Mińska. Ire­
na Dunaj: — Niewiele nas tutaj. 
Ale jesteśmy 1 będziemy. Toraz 
I jutro, i zawsze. Zapomnieliśmy, 
co prawdo, mowy swojej, swo­
ich ludzi. Ale nastał czas, by 
to wszystko odrodzić. Niech 
nam dopomoże Bógl 

Anna Slnlewicz: — Jestem ka­
toliczką. Urodziłam się w Miń. 
sku w dwudziestym ósmym ro-
Z niedużymi wymuszonymi prze­
rwami. Wydzierano mnie stąd 
Za moje przekonania. Kiedy 
miałam 17 lat, wywołano mnie 
do wywiadu. Bardzo przystojni 
panowie proponowali pieniądze, 
lepszą pracę. Pod warunkiem; te 
porzucę kościół. Czyi mogłam 
wyrzec się swego ślubowania? 
Wysłano mnie do Polski. Wróci­
łam. Tułałam się po Rosji, Uk­
rainie-. Teraz znowu jestem w 
rodzinnym mieście i przy koś­
ciele. Naszym maleńkim kałwa- 
ryjsklm. Goście często pytają, 
dla czegośmy wybrali tę kaplicz­
kę. A przecież mieliśmy ultima­
tum: albo bierzemy ten kościół, 
albo nie dostaniemy nic. Chodzi­
my teraz dzień w dzień pod 
czerwony kościół. Z krzyżem i 
modlitwą. Stoimy na mrozie i 
deszczu. Okrążają nas milicjan­
ci, cywile. Jakiś młodzian w cy­
wilnym ubraniu zepchnął osiem­
dziesięcioletnią staruszkę ze scho­
dów. To szacunek? To wolność? 
Przyjechał do naszej parafii 
ksiądz Władysław. Ale nie ma 
gdzie mieszkać!

Do- trybuny podchodzi starszy 
mężczyzna: — Dzień dobryI — 
powiedział po polsku. Wszystko 
inne utknęło mu wewnątrz. Męż­
czyzna przez chwilę bezdiwięaŁ- 
nle. płacze. Potem mówi po ro­
syjsku. Wita polskie dzieci tu 
obecne. Dięknje matkom, które 
zachowały w nich piękno ducha 
ojczystego. „Zaświeciła dla nas

Stanisław Rajewski: — Po pol­
sku mówię od urodzenia. Dosko­
naliłem język w kościele. Na 
podwórku sąsiedzkie dzieci pal­
cami umie wytykały i krzyczały: 
„Przekl Niech wyjeżdża do Pol­
ski". Ale ją tak samo, jak o- 
ne, urodziłem się w Mińsku. W 
Mińsku chcę mieszkać. Chyba 
przyjdą dla nas lepsze czasy. Nie 
wierzyłem w to nigdy, ale ad 
dzisiaj czuję inaczej. Radio Bia­
łoruskie z rana pięć minut mó­
wiło o dzisiejszym naszym zebra­
niu. Na całą Białoruil No i z 
trybuny oficjalnie możną się po 
polsku przywitać; Nie pamiętam 
czegoś takiego!

Wiktor Żak: — Jestem Biało­
rusinem. Urodziłem się nad Swi­
tezi ą. Ludzi dzielę na szlachet­
nych 1 nie, uczciwych i nie. W

Polsce i Polakach jestem zakocha­
ny. Miałom' od nich tylko dob­
re. Mój starszy brat zginął w 
czterdziestym czwartym roku pod 

■ Monte Cassino, Dowiedziałem się 
o tym dopiero z książki Melchio­
ra Wańkowicza. Odnalezienie 
brata zawdzięczam więc Jticrwu 
Polakom. Za serdeczność chciał­
bym płacić im serdecznością.

Po przerwie — dyskusja nad 
statutom stowarzyszenia. Wybór 
nanwy. Podkreślenie podstawo­
wych kierunków działalności.

18 lutego powstało więc w 
Mińsku .kulturalno - oświatowe 
stowarzyszenie obywateli BSRR 
narodowości polskiej i przedsta­
wicieli innych narodowości, 
chcących uczestniczyć w pracy 
stowarzyszenia i uznających jego 
statut". „Polonia". Podstawowy 
cel — rozwój kultury polskiej. 
Najpierw poprzez nauczanie ję­
zyka. Co prawda, na razie nie 
ma żadnych podręczników. Dla­
tego tradycyjnie podaję adres, na 
który można je przesyłać.

220600 Mińsk 
prospekt Puszkina 8/141 

Wiktor Dmuchowskl
Jest to adres prezesa „Polo­

nii". Wiceprezesami zostali Ro­
man Orłowski 1 Waldemar Groń­
ski. Do zarządu stowarzyszenia 
zaproponowano: Halinę Kaapuk 
— głównego lekarza 7 szpitala 
klinicznego, Leona Wołodżkę — 
nauczyciela . germanistę. Romu­
alda Wojcieohowiaza — inżynie­
ra technika, Mieczysława Zysz- 
klewicza — dyrektora DK „Stroj- 
tresta", Kazimierza SzuUeia —_ 
emeryta, Annę Nldelewśką — 
emerytkę, Janinę Jakubowską — 
księgową, Igora Fledczienię — 
fizyka teoretyka z Instytutu Fi­
zyki Akademii Nauk BSRR, Leo­
kadię Markiewicz — ekonoirńst- 
kę, Danutę Zołnięrcrwicz — wy­
kładowczynię języków obcych na 
Politechnice Białoruskiej, Dymitra 
Warszawskiego — studenta wy­
działu filologii rosyjskiej Uni­
wersytetu Białoruskiego, Martę 
Simierienko — gospodynię domo­
wą, Wiktora Żaka — kandydata 
nauk pedagogicznych, wykładow­
cą Politechniki Białoruskiej.

— Chciałbym zająć się spra­
wami historycznymi — mówi I- 
gor Hedczienia. — Pokazać Świa­
tu wszystkich wybitnych Polaków, 
którzy urodzili się 1 pracowali na 
Ziemi Białoruskiej . Potrzebuję 
pomocy fachowego historyka. 
Rozmawiałem z pewnym przedsta­
wicielem Białoruskiego Frontu 
Narodowego. Wydaję mi się, że 
doszliśmy do porozumienia. Bę­
dę dbał też o to, by nasza „Polo­
nia" kontaktowała się z innymi 
stowarzyszeniami narodowymi 
Nie tylko na Białorusi. Zależy ml 
tez na tym, żeby gmachy sakral­
ne w Mińsku zwrócono wiernym. 
Powinna przyjść sprawiedliwość.

PIELGRZYMKA
Kościół w Podbrzezlu (rej. wileński).

Fot B. Kondratowicz

K O SC I0Ł I LUDZIE

LIST Z P0RZECZA
Już dawno chciałem napi* 

sać list do Waszej gazety, ale 
nie mogłem zdecydować się. 
A  więc to jest mój pierwszy 
list w  ojczystym języku do 
największego źródła infór 
macji Polaków w  Związku 
Radzieckim. Dlatego od 
razu chcę bardzo przeprosić 
za błędy, które są w  tym 
liście.

Fala odrodzenia świado" 
mości doszła nareszcie i  do 
Polaków Grodzieńszczyzny. 
Ale chcę powiedzieć parę 
słów o wydarzeniu, które 
odbyło się w  miasteczku 
Poizecze rejonu grodzień­
skiego, , -gdzie miejscową 
ludność stanowią w więk* 
szóści Polacy.

Ponad 50 lat mieszkańcy 
parafii porzecklej czekali (a 
wielu z  nich nie doczekało) 
na spotkanie z misją świę­
tego kościoła katolickiego. 
I oto, w  grudniu aż przez 9 
dni 2 razy dziennie kośdoł 
porzeckl, odnowiony 1 przyb* 
rany, wypełniały setki ludzi> 
którzy przyjeżdżali sama 
chodami, końmi,. rowerami, 
szli pieszo kilką kilomet­
rów do autobusów. Sporo 
było ludzi i z sąsiedniej Lit* 
wy. A  to dlatego, że koś* 
d ó ł porzecki przyjmował 
dwóch księży jednego z kia*

sztorów Polski. Te 9 dni 
ły się prawdziwym świętem 
dla parafian, którzy będą 
pamiętać przez całe życie, 
opowiadać o  tym swoim 
dzieciom 1 wnukom.

Dużo czasu poświęcono 
nabożeństwom, ale sporo też 
księża mówili o  problemach 
dnia dzisiejszego. Słowa 
wdzięczności były powie' 
dziane pod adresem papie* 
ża Jana Pawła II oraz Bisku­
pa Mińskiego Tadeusza Kond- 
ruaiewicza za organizację 
takiego spotkania.

Ale najbardziej wzrusza­
jącym stało się wzniesienie 
krzyża upamiętniającego mis­
ję  świętą, który wzniesiono o- 
bok krzyża jeszcze przed­
wojennego. Ten nowy krzyż 
stał jakby symbolem odrodzę; 
nia polskości, w  nas Pola­
kach, którzy w  swojej więk* 
szóści nie znają języka oj* 
czystego. Ale to nie nasza wi­
na. Spodziewam się, że już 
nie za górami ten czas, kie* 
dy lud polski w ZSRR bę* 
dzie mleć to wszystko, co 
mają w  większości inne na­
rody Związku Radzieckiego. 
Z szacunkiem

Paweł ŁUSZCZYC, 
student IH roku wydziału 

historycznego Uniwersytetu 
Grodzieńskiego

Białoruska SRR

Gdy skowronek  
zwiastuje w iosnę

Podobnie jak w  roku u- 
biegłym, tegoroczny luty był 
typowym miesiącem dla 
wczesnej wiosny. Pączki 
wielu drzew i krzewów na­
brzmiały, a na niektórych, 
jak bez, porzeczki, agrest, 
zaczęły się już rozwijać 11- 
śtki. Chociaż nieczęsto, je­
dnakże słychać fuż piosnkę- 
pierwszych skowronków.

Sadownicy 1 ogrodnicy, uw­
zględniając jeszcze może zbyt 
wczesne przejawy wiosny,' 
powinni rozpocząć prace wio­
senne. Naturalnie, że nie 
wolno zapominać również o  
możliwych mrozach. Czas już 
przystąpić do  hodowli roz­
sady porów, selerów, cebu­
li . i innych, wczesnych wa- 
(Zyw. Nasiona kapusty od­
mian wczesnych 1 późnych 
można wysiewać do niewiel­
kich skrzyneczek 1 trzymać 
na parapecie okiennym, a 
gdy jest ogrzewana cieplar­
nia, to ustawić w niej- Kiełki 
kapusty ukazują się w  ciągu 
1,5—2 tygodnia. Wówczas 
temperaturę ich utrzymania 
należy obniżyć do 8—10 sto-' 
pni Celsjusza na okres oko­
ło tygodnia, zanim umocnią 
się ich korzenie. Następnie 
temperaturę w  dzień podno­
simy do 12—18 stopni, a na 
noc pozostawiany, jak doły” 
chczas. Czas wysiewać rów­
nież nasiona pomidorów. 
Trzeba także uporządkować 
tunele foliowe, w  któ­
rych w drugiej połowie mar­
ca można siać rzodkiewkę, 
sałatę, koperek, a takżp 
uprawiać szczypiorek- Hodu­
jąc rozsadę w  skrzynkach, 
zaleca się stasować miesza­
nkę ziemi składającą się z 
trzech częśd kompostu 1 je­
dnej częśd piasku. Rozsadę 
można pikować do doniczek 
torfowych, glinianych, wo­
reczków fcii owych. Pod­
czas pikowania dcraca się 
korzonek roślinki i sadzi się 
ją  głębiej niż rosła w skrzy­
nce. Po ukazaniu się pierw­
szego listka polewa się roz-. 
tworem nawozów mineral­
nych, stosując na wiadro wo­
dy 15 g saletry amonowej, 
20 g superfosfatu i 10 chlor-- 
ku potasowego. Po 10 dniach 
zasilamy powtórnie dając 
dwukrotnie więcej nawozów 
mineralnych niż po raz pier­
wszy. W  cieplarni, gdzie w 
roku ubiegłym rosły ogór­
ki, lepiej uprawiać jest po­
midory i odwrotnie. Ale 
przed rozpoczęciem uprawy 
warzyw ciepłolubnych zdą­
żą tu jeszcze wyrosnąć no­
walijki, które odpowiednio 
pielęgnując uzyskuje się w  
ciągu 4—5 tygodni- Do po­
lewania cieplarń należy sto­
sować wodę o  temperaturze 
18- îiO stopni Celsjusza lub 
nawet cieplejszą.

Żeby warzywa nie zgroma­
dziły nadmiaru azotanów, nie 
zaleca się stosować azoto­
wych nawozów mineralnych

do zasilania zieleniny. Odpo-| 
wlednia ilość obornika 
kompostu pokrywa ich zapo* I 

trzehowanie na substancje od-i 
żywcze. Po przekwitnięciu] 
żółtych kwiatów podbiału 
grządkach można wysiewać 
marchew, pietruszkę, koperek, 
rzodkiewkę, groch, sałatę,: 
pasternak. Pragnąc wcześniej 
mieć rabarbar, szczaw, cebu­
lę zimową, tniskawski urzą­
dźcie na grządkach tunele sj 
folii polietylenowej lub inńą 
tymczasową osłonę. W  razie 
ochłodzenia powietrza taką 
osłonę można wykorzystać 
również do przykrycia s 
rzyw zasianych na polu.

Należy powycinać sti___
chore lub uszkodzone przez 
szkodniki, a także stykającej 
się gałęzie drzewek i krze­
wów owocowych, w tym ga­
łęzie porzeczek ze zbyt wiel­
kimi pączkami uszkodzonymi 
przez roztocze pączkowe o- 
raz pędy agrestu i czarnych 
porzeczek uszkodzone i znie­
kształcone przez mącznlaka 
właściwego. Można jeszcze 
przygotować potrzebne 
szczepienia pędy drzew 
oowych. Jeżeli nie nastąpią 
chłody, warto zdjąć z drze­
wek ochronne obwiązkl. Na­
leży je  od razu spalić. Trze­
ba oczyścić odłupaną korę 
starszych drzew owocowych, 
razem z  porostami i mchem, 
gdzie mogą zimować szkód' 
nfld.

Można już wydostać prze­
chowywane w piwnicy kłą­
cza georginli, przebrać je, 
przemyć roztworem nadman­
ganianu potasu (0,5 g 
wody) 1 ułożyć w  skrzynkach 
pozostawiając dkoło 
bulw nie przysypanych zie­
mią. Trzymać je  trzeba 
światłym miejscu, 
turze 10—12 stopni Celsj' 
sza. Nie zapominajmy spul­
chnić ziemię koło przebiśnie- 
gów, tulipanów, zimo wiłów, 
piwonii, innych zimujących 
kwiatów. Należy też posiać 
nasiona letnich kwiatów 
hodować podobnie jak roz 
dę warzyw. Przewietrzmy, 
le jeszcze nie odsłaniajmy 
róż.

Odchodząca zima była 
sprzyjająca dla pszczół. Zu­
żyły one mniej miodu 
podczas mroźnych zim, 
tem więcej pozostało go 
umocnienia rodziny. W  koń- 

* cu lutego na początku 
ca (zależnie od pogody) 
pszczoły budzą się, pojawia 
się czerw. Teraz wylot 
można zwęzić do 4—5 < 
dla słabszych rodzin do 
cm. Gdy nastąpi ocieplenie 
można zacząć pszczoły do­
karmiać syropem z cukru, 
dając go 1,5 częśd na jed­
ną część wody. Jeżeli jest 
zwilgotniałe ocieplenie ula, 
trzeba wymienić je na suche- 
Podczas cieplejszej pogody < 
czyśćmy dno ula.

Jonas GALWYDIS

LICENCJE BĘDZIEMY 
SPRZEDAWALI SAMI... KIEDY?
WILNO. Wynalazki, prototypy 

przemysłowe, znaki towarowe, 
nowy sprzęt i technologie 
wszystko są to obiekty ekspor­
towe, można je korzystnie sprze­
dać na rynku zagranicznym. Nie 
tak dawno Utwa nie miała ta­
kiego prawa, licencje 1 patenty 
wydawały - resorty związkowe. 
Czy będziemy mogli teraz w wa­
runkach samodzielności gospo­
darczej i niezależności politycz­
nej, do jakiej dążymy, sami wy­

dawać, kupować i sprzedawać 
cencje 1 patenty? Tak. będziemy 
mogli, a przede wszyBtkim 
ba utworzyć samodzielny resort 
patentowy, podjąć potrzebne 
stawy 1 akty prawne, stworzyć 
system państwowego regulowa­
nia kontaktów z zagranicą. Spra­
wy te . omawiano w Państwowym 
Komitecie Planowania Litewskiej 
SRR.
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LOSOWANIE 9 (4JIL1990 rok)

26, 32, 35, 37,

cznda Julicie TRYK s 
zku ze zgonem OJCA d 
Zarząd Miejski ZPLJ

Wyrazy głębokk^H 
czucia Jalide 1 ZdiMV| 
TRYKOM * powodał  
OJCA składa Zespół^g_ 
ny przy Klubie MedyW* I

SPORT
GRAJĄ PIŁKARZE

W futbolowej ekstraklasie 
Związku Radzieckiego doszło do 
zmiany lidera. Został nim mo­
skiewski zespół CSKA po zwy­
cięstwie nad donieckim „Szach- 
tiorem" — 4:0.

Po zimowej przerwie wznowi­
ła też rozgrywki piłkarska eks­
traklasa w Polsce, grana syste­
mem Jesień — wiosna. Inaugu­
racyjna kolejka odbyła się mi­
nionej soboty i niedzieli. Pro­
wadzący na półmetku GKS Ka­
towice uległ ŁKS — 0:1, ale 
zachował prowadzenie w tabeli. 
Na Jego koncie 24 pkt. Drugą lo­
katę z dorobkiem 22 pkt zajmu­
je „Zagłębie" Lubin. Efektownie 
zaczął rozgrywki wiosenne bro­
niący tytułu mistrzowskiego 
„Górnik" Zabrze. Pokonał co 
„Ruch” — 3:0.

wego Mundialu, ale kibice nad 
Wisłą nie będą z pewnoścdą na­
rzekać na brak emocji. Na Je- - 
sieni bowiem biało-czerwoni ro­
zegrają dwa mecze eliminacji 
mistrzostw Europy-92 w grupie 
VII: 17 października zmierzą się 
oni na „Wembłey" z Anglią, a 
14 listopada z Turcją również w 
wyjazdowym spotkaniu.

Pozostałe pojedynki Polacy ro­
zegrają w roku 1991 — kolejno: 
17 kwietnia z Turoją, 1 maja i 
16 października z Irlandilą, 13 
listopada z Anglią.

WIĘCEJ ZMARTWIEŃ 
NIŻ RADOŚCI 

dostarczyli w miniony weekend 
swym kibicom koszykarze li­
tewscy, startujący w mistrzo­
stwach kraju Wileńskiej „Staty- 
bie", która gra Już bez wiary o 
utrzymanie się w ekstraklasie, 
z lenlngradzklm „Spartaklem" nie 
pomógł nawet doping własnej 
widowni. Wilnianie ulegli w Pa- 
neweżysie — 64:69 i 70:76,

Kowieński „Żalglris" po po­
konaniu w pierwszym meczu tbl- 
USklego „Dynamo” — 102:88

zbyt wcześnie machnął z pew­
nością ręką na rywala i... zaraz 
przegrał drugie spotkanie — 
60:99.

Najbliższy mecz z udziałem 
drużyn litewskich — to ich bez­
pośrednia potyczko, wymarzona 
na 8 i 9 marca.

W innych spotkaniach koszy­
karskiej ekstraklasy, jakie mia­
ły ostatnio miejsce, padły nastę­
pujące wyniki: „Dynamo" No­
wosybirsk — „Dynamo" Kijów 
—. 65:61, VEF — RTI — 
1171107.

Wczoraj koszykarki wileńskie­
go „Ryszininkasu" w kolejnym 
meczu mistrzostw kraju zmierzy­
ły się z ,>Adisem"

TERAZ — PÓŁFINAŁY
Szczypiomiścl ZSRR po poko­

naniu w trzecim spotkaniu mi­
strzostw twista zespołu NRD — 
34:19 awansowali do półllnału. 
Z grupy „D" dalszą walkę o me­
dale będą też kontynuowały 
„siódemki" NRD i Polski, mając 
za rywali trzy najlepsze zespo­
ły grupy „C" — Hiszpanię, Ju­
gosławię i Islandię. Szczyploml-

id  radzieccy wczoraj zmierzyli 
rtę z Islandczykami, trett grają z 
Jugosłowianami, a jutro z Hisz­
panami.

Z grupy „A" do półfinałów a- 
wansowały zespoły Szwecji, Wę. 
gier oraz Francji, a z grupy ,,B" 
— Rumunia, Kwea PW. i  Cze­
chosłowacjo.

LEKKOATLECI ZSRR 
NAJLEPSI 

W Glasgow minionej niedzieli 
dobiegły końca XXI halowe mi­
strzostwa Europy w lekkie] at­
letyce. W przeciągu dwóch dni 
mistrzowie oleżnł, rzutni i sko­
czni z 25 krajów podzielili 24 
komplety medali. Lwią Ich część 
zgarnęli reprezentanci ZSRR. 
Zgromadzili oni łącznie 8 zło­
tych, 5 srebrnych l 2 brązowe 
medale, triumfując w nieoficjal­
nej punktacji medalowej, Dalej 
uplasowały się zespoły RFN 1 
NRD. Pierwsi zdobyli 6 złotych, 
a drudzy — 2 złote kruszce,

Z reprezentantów ZSRR na 
najwyższym podium stanę U: M.
Szmonina w biegu na 400 m  _
51,22, L. Gurina w biegu na

800 m — 2.01,63, M. Szczenni- 
kow w chodzie aportowym na 5 
km — 19.00,62, L. Kazanów i L. 
Narażllenko w biegu na 60 m 
ppł. w czasach — 7,52 i 7,74, 
R. Gataullin w skoku o tyczce — 
5.75 m, L Łapszin w trójskoku 
— 17.14 m i G. Czistiakowa w 
skoku-V dal — 6.84 m.

Polaka w Glasgow była repre­
zentowana przez 7-osobową eki­
pę. Wywalczyła ona „złoto i 
■„brąz". Po pierwsze sięgnął A. 
Partyka w skoku wzwyż — 2-33 
m. po drugi — Z. Janas .w biegu

CSKA W CIENIU 
Dobiegają końca mistrzostwa 

kraju w hokeju na lodzie. Ich 
finisz nastąpi 18 marca.

Jeśli poprzednimi laty już na 
kilka, a czasem na kilkanaśde 
kolejek 'przed zakończeniem roz­
grywek można było pozdrawiać 
z kolejnym tytułem mistrza kra­
ju moskiewskich wojskowych, o 
tyle w tym sezonie są cni w 
deniu 1 kto wie, czy wygrają.

Aktualnie na prowadzeniu 
znajduje się moktewskie „Dyna­
mo" (45 spotkań, 69 pkt). Tyleż 
punktów po tyluż spotkaniach 
notuje „Chdmik". Moskiewscy 
wojskowi są na 3 pozycji (44 
mecze, 66 pkt).
AWANSOWAŁY DO FINAŁU 

Koszykarki moskiewskiego 
CSKA awansowały do finału roz­
grywek o Puchar Europy, cho­
ciaż w przedostatniej kolejce 8 
najlepszych drużyn uległy „Ban- 
co Extedor" — 76:99. Ich ry- 
wnlkami w finale będzie wło*l 
zespół „Enimoot" Priolo.

W Pucharze Europy drużyn 
męskich na prowadzeniu znaj­
dują się zespoły porcelany" i 
CSP Llmoges, notujące po 8 
zwycięstw w 10 spćrfkaniaćh. 
PoznpAsJd „Lech" jak na razie 
nie potrafił wygrać ani jednego 
pojedynku.
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